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Przedpłata na „CZAS"
od dnia 1 Października 1875 r.

Z przesyłką pooztową w państwie 
austryackiem:

»a pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 
zh. 1S. zlr. 6 .  złr. ft. złr. »-ftO .

w K r a k o w i e
aa pół roku na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 

złr. 10. złr. 5. złr. 4. złr. 2.
Uprasza sig o wczesne zamawianie i wyraźne wypi

sanie nazwiska i miejsce odbioru, albo nadesłanie da
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od plórwSZOgO do o- 
statniego dnia w miesiącu.

ggg* Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze
kazem pooztowym.

Cena „ Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule ka
żdego numeru.

K ra k ó w  1 października.
Współcześnie prawie na dwóch krańcach 

Polski odbywały się wystawy rolnicze: w Sza
blach i w Stanisławowie. Tam ludność przy
ciśnięta długoletniem prześladowaniem, uwa
żać musi wystawę nie tyle za popis z uczy
nionego postępu, ile raczej za środek oblicze
nia olbrzymich klęsk, jakich ziemia Zmujdzka 
i sąsiednia Litwa stały się pastwą. Przez 
pierwszych lat kilka po powstaniu nastąpiła 
w tych stronach straszna apatya, każdy czuł 
się dotkniętym materyalnie, ale również mo
ralnie złamanym; gospodarstwa zaniedbane, 
bo za rządów Murawiewa i Kanfmanna każ
dy czuł się na wylocie. Okazać zamożność, 
znaczyło tyle co narazić się na kontrybucyę, 
a może i konfiskatę. Nikt nie myślał też o 
jutrze, a wiele dokazał, jeżeli zdołał ostać się 
przy ziemi, którą mu zewsząd starano się wy
drzeć. Dopiero około r. 1 8 7 0  nastały oznaki 
przebudzenia się, a lubo w politycznym wzglę
dzie nic się nie zmieniło, przecież ucisk przy
brał jakiś określony charakter. Pod wpływem 
czasu prześladowani nabrali również tej gięt
kości, jaka wyrabia się zawsze, kiedy społe
czeństwo stosować się musi do fantazyi sro
gich zwycięzców, a to im pozwala nieco ode
tchnąć.

W Szawlach więc zebrano się i opatrzono, 
co dalej począć na tej ziemi niewyschłą krwią 
uprawnej; na tem polu, z którego wyrwano 
korzeń polski i na zwalonych dębach staroży
tnych zaszczepiono obcą zgniliznę. Z boleścią 
wypadło dziś stosować się do zmienionych 
warunków życia, ze wspomnieniem zmarnowa
nej przeszłości.

D*leko lżejsze zadanie przypadło wystawie 
Stanisławowskiej. Wśród pomyślnych okoli
czności rozwijać się może Galicya od lat kil
kunastu. Jeżeli jednak bliżej przyjrzymy się 
naszym ranom społecznym, może nie zbyt du
mnie przyjdzie nam popatrzeć na ten obraz 
wewnętrznego życia. I myśmy niegdyś nie na 
różach sypiali, i nam zaszczepiono truciznę, 
z której wyleczenie z truduością się odbywa 
Ludność nasza rozsypała się w proch, poczu
cie obowiązków obywatelskich zostało zgnę
bione; a jeśli objawy nie mylą, nie możemy 
się szczycić postępem ku lepszemu. Gdyby nas 
zapytano: coście uczynili, aby społeczeństwo 
zjednoczyć; co za środków używacie, dla osła
bienia wzajemnej nieufności; w jaki sposób 
pojmujecie obowiązki swoje dla kraju ? przy- 
znaćbyśmy musieli, że oprócz jednej szkółki 
w Rymanowie, na wystawie tej nie można by
ło nic dostrzedz, coby znamionowało postęp

moralny wśród społeczeństwa obdarzonego 
swobodą i w tym objawie jego działalności, 
w którym właśnie głębsze pojęcie potrzeb na
szego kraju miało pole do zamanifestowa
nia się.

Pocieszające są bezwątpienia objawy mate- 
ryalnego rozwoju rolnictwa, jako też budzą
cego się życia przemysłowego, i pod tym 
względem każda z naszych peryodycznych wy
staw przynosi wiele otuchy. Wzrost zasobów 
jrajowych stanowi jednak jednę tylko stronę 
narodowego życia, i wśród naszych stosunków 
aie wystarcza to, co jest aż nadto dostate- 
cznem gdzieindziej. W  Szawlach nie można 
było żądać więcej, jak obrazu materyalnego 
życia; w Galicyi powinniśmy przecie mieć 
czemś innem popisać się. Tej rozumnej woli, 
tego głębszego poglądu na obowiązki jeszcze- 
śmy w sobie nie wyrobili, i to dowodzi, że 
eszcze nie wypleniliśmy chwastu zasianego 
w naszych sercach.

Porównanie dwóch podobnych objawów ży
cia na dwóch przeciwległych punktach Pol
ski, nasunęło się nam samo przez się, a chcie- 
iśmy przez to zestawienie wskazać, że nie 
można do nich jednej miary przykładać, a 
;em bardziej, że obowiązki nie mogą być ró
wne tam, gdzie warunki zewnętrzne są od 
mienne, że zatem owoców swobody należy u 
żywać i dać im wyraz nie tylko Przez PostSP 
materyalny, ale i przez wypełnienie moralnych
zadań.
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KORESPONDENCYA „CZASU".

B e r lin  29 września.

Do cststuisj niemal ohwih podróż cesarza Nie
mieckiego do Włoch należała do rzeczy wątpliwych. 
T»m razem rzeczywiście względy n i  zdrowie o mało 
ie  nie stały się szkopułem, a który zamiar spo
tkania się z Wiktorem Emanuelem na ziemi wło
skiej byłby się znowu rozbił. Po inne razy więc©; 
podcbno względy pclityrzne niż zdrowie Cesarza 
odgrywały w tem rolę. Daia 25 bm. wrócił Cesarz 
z manewrów morskich pod Warnemiinde, a naza
jutrz odbyła się narada lekarzy, którzy nieoałkiem 
spokojni z powodu chwilowych słabości Cesarza 
podczas poprzednich manewrów na Szląsku, znale
źli go przecież przy zdrowiu tak czerstwem, iż po
dróż do Włoch żadnych nie nasuwa obaw. Zaraz 
wieo stanowcze przesłano zawiadomienie do hwiry 
aału, iż Cesarz d. 11 lub 12 wyjedr.ie do Medyo 
łanu z Baden-Baden, dokąd wyjechał.

A  propos manewrów morskich dzienniki niemie- 
okie znów pełne są szumnyoh frazesów o flocie 
niemieckiej. Jedne nadają tej okoliozności, iż po 
raz pierwszy cesarz niemiecki wstąpił na pokłac 
okrętu, aby odbyć przegląd flotylli, znaczenie epo
ki w dziejach młodej floty niemieckiej. Inne pod
noszą wielkie znaczenie floty i składają hołd Ce- 
jarzowi, że osobistą troskliwością o flotę budzi 
w narodzie świadomość jej znaczenia. Inne nako- 
aieo sławią flotę, że mimo młodości swej w doskc- 
aałości wyrównała już doświadczonej armii lądowej. 
W czasach ostatnich wogóle flota stała się tema
tem ulubionym; a jeśli Wiktor TisBOt mówi o po
wrocie Niemców z Francyi • L'Allemagne esł revenue 
dans ees foyers avec une arriire-garde des vices,u 
to jako jeden z licznych błędów można wymienić 
odurzające przechwałki na temat własnej wielkości 
i doskonałości. Wiem z dobrego źródła, że te prze
chwałki bynajmniej nie uchodzą uwagi rosyjskiej.

Ustawy kośoielno-polityczne, fabrykowane z po- 
śpiethem gorączkowym, w wykonaniu swem nieraz 
już zdradziły swoje wadliwośoi, tak, te  ustawa za
ledwie wydana potrzebowała reparaoyi w formie 
deklaracyi sejmowej, lub interpretacji przez najwyż
szy trybunał. Zaszło to także względem ustawy o ślu
bach cywilnych, tylko te  tu dwóch ministrów po
zwoliło sobie interpretaoyi dość dowolnej. Paragrs 
36 t j ustawy przepisuje, że za świadków do za 
wierania aktów" ślubnych przed urzędnikiem stanu 
cywilnego ma się powoływać tylko osoby pełnole

tnie. Na zasadzie tego przepisu wydarzyło się w 
dwóch wypadkach, że rejencye obwodowe uznały 
śluby zawarte przy świadkach małoletnioh za nie
ważne i nakazały powtórnie spisać wedle wszelkiĄ 
1'ormy akty ślubne w obecności świadków pełnole- 
tnioh. Minister spraw wewnętrznyoh atoli w zgodzie 

ministrem sprawiedliwości uznali rozporządzenia te 
»a nietrafne, s  to w ten sposób, że za pomccą na- 
ler solistycznego wywodu dęli owamu wyraźaemu 
irzoyisowi znaczenie nie ściśle obowiązujące, lecz 
tylko „inBtrukcyjne". W wywodzie swoim mówią 
niniatrowie: „Istnienie dwó*h aktów ślubnych je 
dnego i tego samego małżeństwa wystawia stosun
ki familijne na nisobliczone niebezpieczeństwa . 
Mojem zdaniem ministrowie właśnie interpretacją 
swoją sprowadzić zdolni takie niebezpieczeństwa, 
mianowicie tam, gdzieby chodziło o rozstrzygnię
cie przez sądy, n. p. przy rozwodach. Pytanie bo
wiem, czy sąd uznałby kompetenoyę dwóch mini
strów do interpretowania przepisu i ozy nie byłoby 
potrzeba do tego raczej autentycznej deklsracyi 
samego ustawodawcy. Jeśliby taka potrzeba zacho
dziła , to wszystkie małżeństwa zawarte wobeo 
świadków niepełnoletnich byłyby po prostu konku
binatem, a dzieci z nich byłyby nielegalne. Jakiż 
zamęt we wszelakich stosunkach rodzinnych 1 

W wysokim stopniu zwrócona tu teraz uwaga 
aa sejm bawarski, gdz:e rzeczy wcale nie idą po 
myśli ks. Bismarka. Danoai właśnie telegref, że 
oałe biuro Izby poselskiej składa się z członków 
psrtyi katolickiej czyli, jak s^naa się nazywa, pa- 
try o tycznej. Nie potrzeba obszernie wywodzić, o jle 
biuro sejmowe jest piętnem całego sejmu i o ile 
psrtya, która zwycięża w wyborach biura, nadaje 
ton i kierunek wszystkim obradom i uchwałom. 
Wielką budzi ciekawość adres do korony, o któ
rego wystósowanie wniósł dziś poseł Kurz. Projek; 
adresu ma być wypracowany przez posła Jórga, 
jednego z głównych przewódców partyi katolickiej. 
Go najmniej przyjdzie do straszliwych walk między 
jar ty ą tą a gabinetem Pfertsobnera i Lutza, a 
muszą się one skończyć ustępstwem w duchu żą
dań katolików, jsśli nie ma przyjść albo do roz
wiązania sejmu, albo do dymisyi gabinetu. Roz1 
wiązanie sejmu, lubo z jednoczesnym nowym podzia 
lem Bawaryi »a okręgi wyborcze, objęte jest nawę 
programem partjri katolickiej. Jakie stanowisko zaj
mie korona, niewiadomo; król Ludwik jest niedo 
ścigły w swym humorze.

Paryż 27 września.

(B .)  Za dowód zupełnego braku politycznyob 
wiadomości i zajęć, posłużyć może skrzętno6, z ja
ką dzienniki zajmują się jeszcze przestarzałą spra
wą noty londyńskiśj u lorda-msjora iosób  doprzy- 
ięoia w nim udziału zaproszonych lub nieprosze
ni ch. Faktem jest, że lista osób mająca przedsta
wiać municypalnośó paryską była urzędowme spo
rządzoną, lecz pwez kogo, niewiadomo. Prefekt Se
kwany zrzuca całą odpowiedzialność na munioy- 
palność londyńską, a tej ostatniśj imieniem p. La- 
wley nspowrÓt do Paryża piłkę odrzuca. Dzienni
ki podają dziś właśnie list p. Lawleya, w którym 
znajduję ustęp następująoy: „Zawiązaliśmy stosu- 
aek z k o m p e t e n t n e m i  władzami, aby otrzymać 
od nich imiona i n n y  oh osób, które wraz z pre
fektem saproszonemi być miały- Tej listy trzyma
liśmy się, a po za nią nie jesteśmy odpowiedzialni 
*a żadne zaproszenia, jakie poczyniono lub niepo- 
ozyniono." P. Lawley nie powiada wszelako, oo to 
są te władze kompetentne, a bonapartystawski 
pays  takie z tej przyczyny czyni uwagi:

„Czy są to angielskie, ozy francuskie władze ? 
W ksżdym r#zie władze te dały dowód dobrego 
*ooabu i mocno żałujemy, że nie mają odwagi wy
znania swych zdań. Zaprosić p. Flcqueta, byłoby 
do dopuścić się cieprzyzwoitośoi; wszysoy są w zgo
dzie co do tego punktu...."

Sądziłem na razie, ża ta niaprzyzwoitośó, jaką 
wszysoyby upatrzyli w zaproszeniu Flcquets, po
chodzi jedy óe z  barw nieco jaskrawych prezesa 
i Rady miejskiej Paryża, pokazuje się, że nie, gdyż 
Pays dalej tak tę nieprzyzwoitość ttómaczy: 

„Cztmżo się dzieje, iż dzśsisj każdy red się 
wyprzeć zaszczytu tej odpowiedzialności? Czem się 
dzieje, iż ta władza kompetentna, która dość mia
ła taktu, aby na liście zaproszonych pominąć człowie
ka, który z..ie«fży ł Cesarza rosyjskiego, nie ma 
dziś odwagi powiedzieć: „mnie przysługuje zaszczyt 
odpowiedzialności za usunięcie Flcquets z uczty,

jdzie tylko ludzie dobrze wychowani zasiadać po-

Wlgą' q nas jeszcze szczątki tych rozmiłowanych 
wiarusów pierwszego cesarstwa, którzy obok wiary 
w wojenne szczęście i talenta Napoleona I, niezło
mną przeohowują wiarę w sympttye dla ojczyzny 
ts. Józefa, dla Polski, tak Napoleonów jak bona- 
partystów. Niechże ci oczarowani austerhokiego 
słońca promieniem zaślepieńcy, raz nareszcie z o- 
czu swoich pozbędą się bielma i przekonają się, 
że dla bocapartyBtów, stosownie do wypowiedzią 
aych w ich organie poglądów, mieć sympatye dis 
Polski, znaczy zdradzać Franoyę, gdyż znieważać 
cesarza Rosyjskiego, którego przyjaźń jest drogą 
wołtć zaś Five la Pologne! to nieprzyzwoitość, 
którój ludzie dobrze wychowani dopuśoić się nie- 
dolni.

W dalszśj swój podróży ku Rouen, marszałek 
znajdował się w Virnon właśnie w chwili przejaz
du tam cesarzowej austryackiój, lecz pomimo, iż 
rozmyślnie, dla powitania koronowanego gościa, 
w towarzystwie swych adjutantów udał się na pe
ron, dowiedziawszy się, że cesarzowa śpi, nie do 
zwolił jój przerwać wypoczynku i z francuską ga 
anteryą wyrzekł się zaszczytu powitania jój. Z po 
bytu w Rouen i przyjęcia, jakiego tam doznał mar 
szałefe, ajeneya Havas podaje dość liozne szczegó
ły. Zapisuję manifastaoyę trzech deputowanych bo- 
isapartystó*?, którzy po rozlioznych przyjęciach na 
samym ostatku a pod wodzi} Raoula DuTala zbli- 
żyli się do marszałka, aby obecnością swoją po
przeć deklaracyę wodza młodych bonapartystów, 
Atóry zapewnił, iż „pomimo niektórych różnic w 
.daniach rząd marszałka może w zupełności ra
chować na poparcie" tej fakcyi wfakcyi. Marsza
łek skłonił się tylko i  nowym ukłonem odpowiedział 
ua drugie zapewnienie Duvela, iż „wiele mu chodzi
ło o wypowiedzenie tego oświadczenia " Dzienniki 
bonapartystowskie są bardzo niezadowolone z tego 
zimnego przyjęcia przez marszałka jednego z ich 
itodzów, natomiast w innych obozach radzi widzieć 

n» ukłonach marszałka nie samo tylko zimno lecz 
niedowierzanie.

Do mów nie tyle może urzędowych ile wybi
tnych, zaliczyć wypada mowę byłego ministra or
leańskiego de Falloux, który na jednem z zebrsń 
rolniozych wypowiedział swoje poglądy o stosunku 
religii do polityki. Mowa ta jednego z najpowa
żniejszych wyznawców niegdyś gallikańskiego ko
ścioła, jest bardzo pięknym komentarzem prawa o 
wolności nauczania. Nie podaję z niój ustępów, 
gdyż dzienniki już poniosły ją wam wcałój treści. 
Wczoraj w Saint Msudó, pod wodzą Louis Blanca 
obchodzono ucztą rocznicę ogłoszenia pierwszój re
publiki. Blanc apoteozował konwenctyę.

N. Pan udzielił Mikołajowi P e t u l o w i ,  radcy 
^du krajowego we Lwowie, krzyż kawalerski or
deru Franciszka Józefa, uznając jego długoletnią, 
zawsze obowiązkom wierną i skuteczną służbę, a 
to z okoliczności przeniesienia go na własną jego 
prośbę w stały stan spoczynku.

N. Pan mianował Dra Edwarda J a n c z e w s k i e 
g o ,  docenta prywatnego w uniwersytecie Jagielloń
skim profesorem nadzwyczajnym anatomii i fizjo
logii roślin w wspomnianym uniwersytecie.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
Seweryna G u d s i a  rzeczywistym nauczycielem szko
ły etatowej w Fredropolu, Ignacego S e u c h t e r a  
i Józefa P o l l a k a  rzeczywistymi nauczycielami, 
Katarzynę S m i d o w i c z ó w n ę  nauczycielką kieru
jącą, a Stefanię J a n c z ó w n ę  i Rozalię G o ł ę 
b i o  w n ę  nauczycielkami szkół etatowych w Żywcu; 
przeniosła zaś rzeczywistego nauczyciela gimnazyum 
w Stanisławowie Juliaua C e l e w i c z a ,  na własną 
jego prośbę do gimnazyum akademickiego we Lwo
wie i mianowała rzeczywistym nauczycielem gim 
nazyum w Stanisławowie zastępcę nauozyoiela szko
ły realnej lwowskiej, Alojzego S z a r ł o w s k i e g o

W ie d e ń  30 września. Pierwsze, a raczej 138 
posiedzenie Izby deputowanych, odbędzie się , jak 
wisdomo 19 października; porządek dzienny jest 
aastępujący: Pierwszy odczyt wniosku dep. Hasch- 
ka i towarzyszy o wezwanie rządu, aby przedłożył 
ze swej strony ustawę o poborze podatków rządo
wych ; pierwszy odczyt wniosku dep. Teusche i to
warzyszy o wezwanie rządu, aby przedłożył ze 
swej strony ustawę o sensalach pośredniczących 
przy kupowaniu domów i gruntów oraz przy inte'

rasach hipotecznych; sprawozdanie wydziału kolei 
żelaznych austryaokich; drugi odczyt wniosku dep. 
Dra Hoffera i towarzyszy o użyciu fanduszu reli- 
gjn ego; drugi odozyt przedłożenie rządowego pro
jektu ustawy o rybołówstwie i wodach śródzum -  
nych.

Członkowie klubu prawego środka zaproszeni 
są na posiedzenie także na d. 19 października.

—  Wydział skarbowy delegacy i a u s t r y a c k i e j  
obradoweł wczorsj dalej nad budżetem ministerstwa 
wojny; dyskusya nie budziła znaczenia, a jskkol- 
wiek porobiono wykreślenia, nie m&jf} one jednak 
wielkiej doniosłości. Z wyjątkiem dwóch czy trze h 
tyłułów, które pozostawiono w zawieszeniu zała
twiono prawie cały budżet wydatków zwyczajnych. 
Również wydział do spraw wojskowych ddtgscyi 
w ę g i e r s k i e j  zajmował się tym budżetem i wy
słuchał sprawozdania podkomitetu, które niżej po
dajemy o organizacji sztabu głównego. W ydzisł 
skarbowy tejże delegacji uchwalił cały budżet mi
nisterstwa skarbu, a wydział do sprew zagrani
cznych rozprawiał nad ustępem o polityce zt grani- 
oznej, który ma się znajdować w sprawę zdaniu o 
budżecie ministerstwa spraw zagranicznych.

—  W preliminarzu na rok 1876 z powodu no
wej organizacji ilnego sztabu, figuruje nadwyżka 
w sumie 63,500 złr. W umotywowaniu tej ned- 
wyżki ject zapcwiedzianem, że i na rok przyszły 
żądaną będzie nadwyżka 62,462; z rcformy p n e ts  
ilnego sztabu wynikłoby stałe podwyższenie bu
dżetu o 127,135 złr, .

W obec tej znacznej sumy było obowiązkiem 
delegowanego podkomitetu zbadać, jakie motywa 
spowodowały reorganizacyę sztabu ilnego, i jakisj 
wagi są względy, przemawiające za tem kostte- 
wnem przeobrażeniem. Z tej przyczyny następ?.ie 
atreszezsmy według otrzymanych od szefa sztabu 
ilnego objaśnień, główne punkta zamierzonych roz 
porządzeń:

Sztab jlny nie tworzy, według organizaoyi z r. 
1868, różniąc się w tem od jlnyoh sztabów w in
nych państwach europejskich, zupełnie od innych 
grup armii oddzielnej korporacji, lecz przyjmowani 
są do niego oficerowie armii, posiadający pewne 
kwalifikacye, i wracają po krótszej lub dlużssej 
służbie znowu do innych branez armii. W obec 
tego systemu byłaby to myśl fundamentalna nowej 
organizaoyi, ponieważ jest zadaniem sztabu jlnego 
starać się o fachowe wykonania rozkazów jenera
łów, nadzorować i kontrolować szczegóły mobili
zacji i kierowania armii, wydawać potrzebne roz
porządzenia co do fachowego i  odpowiedniego ce~ 
iawi użycia pojedynczych części armii i rodzajów 
broni, a szczególnie prowadzić i utrzymywać w har
monii roboty opisywania i zdejmowania kolei że- 
laznyob, kierunku telegrafów, teatrów wojny i pól 
bitew, do czego potrzeba fachowego wykształcenia, 
a skutkiem tego dłuższych przygotowań, aby nale
żący do sztabu jenerslnego ofioerowie, tworzyli cał
kiem c ddzielny korpus, jak to w reszcie państw 
europejskich jest zaprowadzonem, iżby już w cza
rne pokoju nabyli pod każdym względem wprawy 
do służby, wymsganej podczas wojny. Osobne sta
nowisko, któreby sztab jlny uwolniło z pod mini
sterstwa, nie jest w ogóla w planie.

Drugi m om ent, który spowodował nadwyżfakę 
n wydatkach, wynika stąd, że sztab jlny uważa za  
potrzebne korpus ten nawet w czasie pokoju utrzy
mać na wysokości stanu wojennego, gdyż z jedaej 
strony m usiałoby naturalnie połączonem  być ze 
znscznem i przeszkodami i wifclkiem zam ięszaniem  
przydzielanie oficerów do sztabu jlnego nieobczna- 
aych z agendami; z drugiej okoliczność, że armie 
landwerzjBtów obu połów monarchii zmuszone są  
pokrywać swą potrzebę oficerów sztabu jlnego po 
siększej części z jlnego sztabu, i  że nadto ofice- 
owie sztabu jlnego m uszą być obeznani z kierun

kiem i duchem landwery, gdyż powołani są  częścią  
służyć w niej, częśoią z nią wspólnie działać —  
ozyni nieuchronnym stosować liczbę ofi '-rów sztaba  
jlnego nie tylko do wymagań wspólnej arm ;:, k c z  
zarazem i landwery. K om isja otrzym ała tym ra
jom zapewnienie od szefa sztabu jlnego, że przy 
preliminowanej liczbie oficerów sztabu jlatgo, 
uwzględnioną zostanie w pełnej mierze również po
trzeba węgierskiej armii honwadów, jaka przez wę
gierskiego m inistra obrony krajowej pod*'<-ą zo
stała. Następnie uważano za potrzebne, aby ofi
cerowi0 sztabu jlnego z fachową m anipulacją w ka
żdym rodzaju broni i w ksżdem  wojsku tem le
piej się cbezmsli, aby pewna linzba oficerów szta  
bu jlnego odbywała kolejno służbę w rozmaitych 
rodzajach broni. Szczególne zwiększenie stSDU if i-

Część llteraoko-artystyozna.

STANISŁAW AUGUST
v  korespondenoyi z panią Geoffrln.

DCorrespondance inśdite du roi Stanislas Auguste Poniatow
ski et de Madame Geoffrin (1764 — 1777) prńcedće d’une 
ńtude snr Stanislas Auguste et Madame Geoffrin, et accom- 
naenće de nombreuses notes par M. Charles de Mony — 
y B Paris 1875).

III.
List pierwszy Poniatowskiego do pani Geoffrin 

nosi datę 9 września 1764 i tak brzmi:
Kochana mamo!

„Zdaje mi się, że od onegdaj, milej mi jest 
nazywać cię tem imieniem. W całej naszej histo- 
ryi, nie było przykładu elekcyi tak spokojnie od
bytej, i tak jednomyślnej jak moja. Ani jeden 
Moskal nie pokazał się na n ie j; a dwóch głó
wnych przedstawicieli domu Potockich (od lat 
czterdziestu rywalizującego z moim domem) gło
sowało za mną. Widzę, że nienadarmo jestem  sy
nem mego ojca, i matki Jag ie llo n k i... Spokój 
i łagodność tego ogromnego zgromadzenia była 
tem osobliwszą, że wszystkie najznaczniejsze pa

nie królestwa znalazły się na polu elekcyjnem 
i to śród tłum u konnej szlachty, bez obawy ja- 
dego przypadku; a ja  miałem tę radość być wy- 
rrzykniętym przez usta mężczyzn, jak i kobiet, 
albowiem prymas przejeżdżając koło ich karet, 
zrobił im tę grzeczność, że je zapytał kogo ży
czą sobie na króla? O czemuż ciebie tam nie 
było, byłabyś wykrzyknęła swego syna!

„Kochana mamo, czyliż cię nigdy już nie zoba
czę? Czyż nie usłyszę mądrych rad tw oich ?...

„A rady mi twojej potrzeba, mianowicie dla 
zjednania mi rzeczy, której najbardziej pożądam, 
to jest, przyjaźni króla francuskiego. . .  Niewypo
wiedzianie martwi mię to nieporozumienie pry
masa z markizem P aulm y; tem więcej, że w sku
tek tego oddalili się ztąd ministrowie i urzędni
cy francuscy. Dłuskiemu nie pozwolono przed
stawić się królowi —  a tak nie mam nikogo kto- 
by wręczył list uwiadamiający o mojej elekcyi
i t. d .“ . . ,

Z dalszego ciągu tego listu, pokazuje się, ze 
Poniatowski przewidując swoje wyniesienie, obrał 
ją za konfidentkę, a właściwie za ajentkę dyplo
matyczną. Potrzeba mu było kogoś zaufanego 
w Paryżu, któryby rozszerzał dobrą o nim opi
nię, a przytem ułatwiał drogę do porozumienia 
się z dworem francuskim, który niechętnem pa
trzał okiem na przeważny wpływ Ro6yi w Rzeczpo
spolitej i najusunięcie dynastyi saskiej i dlatego

kazał swemu ambasadorowi markizowi Paulmy, 
opuścić Warszawę, dopóki w niej nie będzie przy
wrócona spokojność. Prymas Łubieński urażony 
tem wyznaniem ambasadora na pożegnalnej wi
zycie —  krótko go odprawił, mówiąc: Adieu M. 
le marquis de Paulm y, na co ten odrzekł tymże 
tonem lekceważenia: Adieu M. Varchevique de 
Gnezno. Dwór wersalski wziął to przymówienie 
się bardzo na seryo i długi czas robił trudności 
w uznaniu Stanisława Augusta królem,^ niedopu- 
szczając do siebie ani jego wysłanników ani li
stów. Król więc, któremu wiele zależało na tem, 
aby był przez dwór wersalski uznany, spodzie
wał się dopiąć tego, mając w Paryżu osobę tak 
wpływową jak pani Geoffrin. Zresztą wiadomo, 
jak usilnie starał się mieć przy wszystkich zna
czniejszych dworach swoich korespondentów, któ
rych obowiązkiem b y ło , uwiadamiać go o naj
drobniejszych szczegółach. Miał on przeszło trzy
dziestu takich ajentów, którzy go grubo koszto
wali. Bywał on tak o różnych drobnych intrygach  
dobrze uwiadomiony, że u niego inne dwory sta
rały się o nich dowiadywać.

Nie mogąc prowadzić wielkiej polityki, prowa
dził zaściankową.

W liście z 3 października między innemi pi
sze, że „król pruski próbował znowu trapić grani
cę Rzeczypospolitej, jak trapił przeszłych lat; 
atoli spostrzegłszy się, że król Polski więcej dziś

dba o honor swój i dobro poddanych swoich, niż 
_ ego podprzednik, odpowiedział mi już na moje 
zapytanie, w sposób dający nadzieję oględniej
szego postępowania".

Król pruski lubił .wpadać w granicę Polski 
i wybierać rekruta, a nawet grabić zboże i do
bytek mieszkańców. Z panowaniem Stanisława 
Augusta ustał ten gwałt sąsiedzki, ale tylko dla  
tego, żeby potem udrzeć szmat Polski.

W liście z 20 paździer. posyła na ręce p. Geoffrin 
400 czer. zł. „dla malarzyka (petit peintre) Ku
charskiego, którego ma wyprawić albo do Rzy
mu, albo zatrzymać w Paryżu, stosownie do tego 
jak sama osądzi. Kucharski ten nigdy nie doro
bił się głośniejszej sławy; znany jest tylko jego 
pędzla portret Maryi Antoniny, robiony przed 
samem jej straceniem, a zalecający się dokładnem  
podobieństem. W dalszych listach po kilka razy 
wspomina o nim Stanisław August, ale sobie nic 
nie rokuje po nim. Godne i to uwagi, iż zaraz 
po wstąpieniu na tron, utrzymywał na swym ko
szcie artystę i gorliwie zajmował się sztukami 
pięknemi.

W tymże liście czytamy następujący ustęp: 
„Jest to rzecz przyjęta, aby z początkiem pano
wania utwierdzić dawne traktaty; otóż i ja od 
tego zaczynam, że cię upoważniam najurzędowiej 
i najuroczyściej, abyś mi nie przestawała rad 
swoich udzielać, i to nie obwijając w bawełnę

komplementów. Powiesz mi prosto i otwarcie je
żeli co znajdziesz we mnie nagannego, a meomie- 
szkasz uwiadomić o wszystkim co o mnie gadają. 
Ja zaś zastrzegam sobie prawo usprawiedliwienia 
się, jeżeli będę mieć dobrą racyę. Zastrzegam ró
wnież wolność stosowania się, lub nie stosowania 
do twoich rad i przestróg, lecz niech cię to nie 
zraża, gdyż większa ich część wyjdzie mi na do
bre".

Tu donosi jej, jako na sejmie konwokacyjnym, 
władzę wojskową w. hetmana Branickiego prze- 
niosiono tymczasowie na księcia strażnika Lubo
mirskiego i ustanowiono nowy wydział, pod imie
niem komisyi wojskowej, w której odtąd w. het
mani kor. będą tylko prezydentami, a nie jak  
dotąd absolutnymi panami wojska, co im dawało 
większą w ładzę, niż we Francyi konnetablom. 
Długie doświadczenie przekonało, że z naturą 
wolnego i roztropnego rządu nie zgadza się, aby 
jeden człowiek mógł tak ogromną posiadać wła
dzę, a i o tem przekonano się, że gdyby król 
miał za sobą hetmana, to mógłby najłatwiej uci
skać wolność publiczną. „Chociaż byłem kandy
datem do tronu, sam osobiście pracowałem nad 
tem na sejmie konwokacyjnym, aby wprowadzić 
tę reformę, którą wszystkiemi siłami będę się 
starał utrzymać.

„Zapewne będą ci mówić, że to się stało tylko 
przez zemstę na w. hetmanie Branickim moim



9

jedtafct! ® -®*7 wPrawdzie .w pUtnie,
jlaego (I 
czyih brftM* 
tych oficerów.

budżecie.
Szczegółowo okazuje się nadwyżka oficerów i 

trzeba budżetu następnie:
W ogóle stan  oficerów wynosi na rok

CZAS z Soboty 2 Października 1875.

W soboty odbędzie sie w tutejszym sądzie karnym października o godzinie 6ej rano stan iewo b»ł 327-98. 
rozprawa z powodu konfiskaty Dziennika Polskiego za tsrmometru 6 8 B. Wiato zSodnL 7
artykuł o zabraniu medalów chełmskich. I „„v * . . „ . . . . .  .. . ,

, . , -  d"“  s<i ■
wstanie ciągnie sty i staja sie fewest™ miedz«na-1 k ie r i7  JDŁC“ 7 ’"“^ '" “ ® zamiarze w W  słowach i „Ż nowego Sącza otrzymujemy list
rcdową. Kończy zaś pism o to Hs?»gą tej tw ś J , iż —  Taaeblatt n o d ^ e U‘7 ' Brdl!eu‘f  I* oświadczeniem, że korespondencya umieszczona w N.
atraww h.rrum nnuń.u i . . .  ____  . . *. I „  . agcotatt podaje w telegramie nrvwatovm 1213 OWuu nr.s Sota Wnmn n . . .  i t   ześnia na-

pothodzi ani

brauscach, tak żs i '  s ty T  wynika “p e w n a " r ó K  I w s^ ia ^ fa u n ^ f s - f fT ta i, 7'*™' p c -1 przyjdzie"doJ8toJoty, jeżelT w“ałlómóló
Ircdowa TTnAn»o w a • i w®stją iniędzyna-1 z&jęcia Driny otrzyma urzędowe potwii

. .  I s s *  1^ “- -  ^  « ■ * ? « .  w *
—  r a s  s T .  x " „ r 5 1 ‘2 63&  “ * *  * ■ ? *
ł S 5 S . * “ .  ^  .  M . P i t e  Ł  t Ł i S S Ł ” ę t !  i o P?» i . t u . L . i s ,n i , c io h ; ^ h J S ^ ‘ ? r * 2 f c L , S  “ł * w “ T

M s p * s « m n ,  r r u a j i i  i  t u i a

do Dojedvncirch bomna/i- ? y.ć m aIcfbw egj boju na życie i śmierć. Jeźli nrzeto St. I ” ° ,Mich?ł® Lj ubi br a t i c z a ,  Łuki P e t k o w i -  w 0zane 0 pocztach, to z drugiej strony jest ona stra
f °  korpo86; 116 W  b ęd T .tem 469 ofioerów sztabu jlnr " * *
wyłażenia budżetu stąd wya:
“  ‘  ........................ biją .

dotąd epróżnio

. _  -  - życic i śmierć. Jeźli przeto S t.i . _  ,  . - —  , — — _  ,  —
tem 469 ofioerów s z ta b u ’ilnewn T l l ' j 41'1 Zj '  FeUrtb- Wiedom* w jakimkolwiek stopniu są wy- 0Za 1 r,fkl Wafe^ ł o w i c z a  w obozie Siemaczdo 8lnym wyrokiem dla całego Sącza, uznając nieudolność
wwższenU 00 Z8Ś do P°d razem opinii rosyjskiej, to zaiste niewiele mają po- “ *J  :‘ J “ '--------------- ----------------------

i wcdu gniewać się aa ąsfaeę an8t,
• I d.ipurzczała się tylko insynu&cyi 
•j Nie chodzi nam tu zresztą o obrr 
lackiej, lecz raozej o znaczenie

;lrosyjskiej wrględem powstania, t __________  . ______ ____ _____
. ,i - . . . Austryi. Sposób odzywacia sig St. P d trsb  I ńiorzy i policjantów" tureckich) Pozdrawiamy Was Inowni koresP°Ddenci nowosądeccy! napiszcie choć r»? I nych li w rantów, już daleko trudniejsze były do sprze-

u woieiema | Wtedom. o Austryi obok wyrazów oburzenia, że ‘ * d- 7 Ido Ojczyzny list „ze znajomością rzeczy," aby raczyła|d»“iai I m r n . A • m I i 1' 9 0 • v  ̂ ._ I /\rt maIa A         •

pod Begowistem.wjzszema ouazetu *:tad iryaikaiarflan ■wnioain | > •: »va/JO«łOJ1 wj mewisie m sj^po-i ^ "«bvw« wiu. i ' ° r
ogółem 127,027 z łr .; a składnia sie n /tA  ann , ! * b  gDie.wa<5. ?,9 ,aa praeę anstryaoką, choćby ta Lz  ro kaza wysokich rządów naszych prosimy o | f o n8pi8a. »* wielką Zł,8j°m°ścią rzeczy." D »wia 
12.094 złr. z powodu o S K  M  o n S S S .  f f l S S S f 1 “ 9 ^  wz«»«dem B os,i. f b * d^  celem rozmówienia się o j i ł o ż e L  c b L ° “ *
aej posady szefa sztabu jlnego; 5268 złr. w sk u t Uckiei k L ^ - J i!  * 0 cbr^ s  P^.ay au^try-1 Jcum w Hercegowinie Na schsdzkę tę przybędzie- J S T I m  
Sm mianowania assf* • onnn  ■_, I “ — - — - - - -  - -

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo kralmwakisj 

o targu zbożowym na Baranie i Klepaniu 
dnia 30 września do Igo października.

Z powodu św ią t Nowego roku  u starozakonnych . taktt W ~ J V W V A W A IrVVAJ * I f If a u l a *
się przy tem z Ojczyzny, ił korespondenci * dn,n wcz’r»J«vm na granicy Kongresówki, jako teł

I , » u  9-i uivuu 'iuvuv i
jego do posiadania w murach swoich człowieka zdolne-

mianowania szefa telegrafów- 9000 «  ÓWni I *ckieJ' •f-z rączej o znaczenie stanowiska prasy I “’y jąko. rr*yj»^e!e, bez wszelakiego memuv ^upó-1 S,^ n ®ą łako tac7 patentowani i ma.ą jak fibr
——*■— —s- L -  - - ‘ Ot* j rosyjskiej wrględem pawstaaia, s  zarazem ®zglę- ^nia tureckiego), bez atkereów i zaptiezów (żoł-l 1 .'̂ ł88^  ZT)8Czek fabryczny zaprotokółowany.

dam  A nnfrci finnaAk _ rv> n  . , nineiyn « n /.l.nnn» U M i.____ L: i v m, ,  z \_ I TlOWni lrorflonon/1an/*i nnumonJnA.. i — :___» .i.ku zastąpienia kapitanów drm»i«i w*«» w. aT • j ^  J wrględem pawstauia, a 
pierwszej klasy; 28,442 złr j  skutku

ogóle ludzie umiejący pisać w Nowyn dzia'ei',zyi“ “a Kleparzu, nie było targu zbożowego, 
icy patentowani i ma.ą jak fibrykaoo Dzisiaj na Kleparzu dowieziono tylko niewielką ilość

Sza- ■domy i siana, któ-e wskutek nieobecności starozakon-

szAnin. n . i o ł j L ^  podwyż-Jp.-a3a austriacka stara się zamąa,ć stosunki mię-1 Tr e b i n i a  dnia 5 (7 września 1875.
7i h - . . . , .  a yraypomina nam przy.iło- j (LI. ««.-̂  W ae 0 i cz,  Li c h t e n b e r g ,  Dur a ndo . "  Iwe'Ew^wie^ 8ZtUk pieknych p‘ Matejko> bawi |

szenia należnego ofioerom sztabu jlnego gaży - d ^ Ir r A m ™  ,  *

pow7 toje ni u " S 7 n n y ? h d\m ia n R£ u  o b ^ o śJ i F r H H C y » .
1 s topr.i rang. 1

odwołać ten cios w was wymierzony.

* epoa6b - ► L .

5 W * ' y ę  Oirardina i Wiktor. Hogj o i j ^ t o S S h S f ^ -  Ą*r«-1postaiwwiwiió
i ?  ®11 Frąaoyi, o którym tych dni w spc- jest powstr.ciem cnłej 1 

nia, preliminowane zostały przez ̂ mi^storatW’tTwSi-1 ron« S S ? Ł W p o l l t / otrtyn!* ttraz d -»Pie- Uszyitkioh dowódzców,
a _ * j r i s «  W w w  * . .  i  I Ł  “s z * .  i Ł j a ?  ? * w «  r

Ponieważ jednak nowa orasnizacya ształw, , V °“ y“ .PP- thrardsna i Wiktora Hng
: . e -  ! ? • ?  *  •j s w > V

K r a k ó w  1 października. W ciągu października
obowiązali się dostarczać najtaniej pieczyw a:

_ .   —  . chleb pszenny: Stanisław Ba r t l  (Mały rynek) —
1. Baz reerty Drzewćdńifiw hrpo»on«i î<.l.iVl, n:a I pinonj ,w. Oostynla na mocy reskryptu ministeryalnego Aleksander Me r k e r t  (ulica Szczepańska)— za 1 cent 
,a : i ?  We I P°zostad Jeszcze chwilowo w klasztorze aż do dalszego 3 % ł. w. w. V ^

n°w  • - ♦ • ł  . ty t™ •' Stanisław  B a r t l i G u B t a w  B a r u c h —
-  b n̂  J.e rzy m8k0 'k at°lickiem  zaszły r,a- za l  cent 3 '/2 ł .  w. w .; zaś Tomasz C h ę c i ń s k i  (ul.

^  f c ^ i s a u ą r -  -  *  ,

Mgumentów^7i a ^ d ^ aj ą ^ 5  | *■ ^ P j* bli9u e^ranęaiae  poapicszyły”u-■ s S r b r o n ? ’ S o S r ^ a T r i ^ ż y w n o t ó  I ^  przeniesiony do Drikowa’a iY - m a s z l  ' bułki 'zwyczajne™ A
zawetowanie p r e l i S J w y c h  „ » !  f  t i a t S  t ó f  B8,g!&ł.-df e aUt0r0m P° m yiłu im “ lao tyiko f f ż e  w w rta fiT e  4 ? " k0W* d° PhŻ0W8; Ł  Tomasz Madej 3 % łutaTag. i i e d ,
preliminowanej aumy 3000 na rzocrowe w /datki ‘ ’ bezogródk i. D źbaU  1 Rtpublique francaise  lace narad* »r.wi«„n k»a £  _ M ®J I kooPerator w Jezierme, przeniesiony do Winnik a na | chleb nradnicU: świ

— Państwowe ministerstwo wojny wydało w po

j ^ e ^ r o z ^ r s ą ^ e d a * ^ j e ^ o r o o z n ^ ^ r t t ó b f e I !k -°^  * że i denniki' | d z i a M ^ o k o l w i ^ k S m Z S  ^ V ’ \ UJ *■ Ceslaw Pogonowski koop.
.kow ej: jednorocznej służbie woj- kie me posądzają pewnie Francyi na prawdę, %  pozwy i y S  W  T !  “ 6 śff*. Lwowie, uwolniony zo-

Aleksander M e r k e r t — za 1 c.

. . „  Przeniesiony do Winnik a na I chleb prądnicki: światły 1 funt po 7 centów, śniad-
jego miejsce przyszedł X. KlemeDS Enziger koop. w szy po 5 centów;
Czernelowie;jia miejsce za) tego ostatniego przeznaczo | chleb pędzichowslci: 1 funt7Va centów.

Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa:

M 6.  lah . . . . . . i ,  ,7 . ° .T r “ ' “,? 7 _d0. I p .  Girtrdin d w  »i» ,r»Jor., bro- B t e c . s . U  d» i. 7 i r n  k«P- n iw. MuoId., gdzi. t»I " A ..*™1 S.c»pMl.kO.
• w  I posad® Adam Widajewicz ze Stryja.
1 u’ | _ W Lublinie wychodzić będzie nowe pismo p. t.

i f S c i m ^ d o m ,  S S j nŻ *

s j Ł « - ł  .« * . .  w * - *  p .  i 1 g g r a s a ^ ' s a s r Łich- U
J T b9T r .t  , o i “ 7 10 *  —  * ^  " * ■

b) Przez cały rok co<
południowych cd godz. 2. i „  • . v*";» ----- —**» « j- i

o) W niedziele i dnie świąteczne, w których »  Im IS m !*  P ™5 w ‘ £' * ^  aa8kto» 2ł.7 księstwa kadamtani, «:<>  ------ « . . . . ,  f cd w l Nad l /iftnikie, Kuihesyę, Hanowos, Frankfurt i Na-akademiach nie ma wykładów. i t -  .     -
d) Co tygodnia przez całv dzień »  « 18uWi^’- s . .  si^oierpliwemi się okazują, gdy

akademiach nie ma wykładów ' chodzi o powiększenie Francyi Nnwecrn nnH,;.^
e) Od 16 lipca d: 

to czasie przypadają 
samo podczas

Jako farye i 
Narodzenia od 
a
wielkanocne

i r ó i i k f t  R to js c w w i i  m r u l o m  
K r a b ó w

bułki przednie : Baruch, Kuśnierski, Opidowicz (ul. 
Plorysńska i Wójcik (Plac Szczepański). 

bułki zwyczajne-. Baruch i Kuśnierski.
Mięsa obowiązali się dostarczać przez miesiąc październik: 
mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 1 f. w. 

od 26 do 28 c., zaś w jatkach przy placu Szczepańskim 
1 funt od 26 do 27 centów;

woryt); — Korespondencya ze Lwowa; — Kronika za- I - - — ’
graniczna; — Szkice z państwa Flory (c. d . );— Nowe
mieoln 1 nnlvlnj l.  1 J \  . .. Mm0

cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt W.

przy placu Szczepańskimhistoryi felietonu; — Wrażenia z podróży po Portugalii i D0 ,«  
nk.l. Joanna d’Arc;— Królestwo niewieście, powieść' '*

Generalne komendy, w obrębia których są wszech- 
woe i akademie techniczne, mają znieść się z re
ktoratami tych szkół celem ustanowienia w tygo
dniu jednego i tego samego dnia feryalrego. , 

Bwkrypt państwowego ministerstwa wojny z d. 
6 kwietnia 1871 traci swą moc obowiązującą.

Rosja.

balgijskiój otworzą'się oczy, ażah S  s k i e g o -
itowała przeoiw polityce, przy którój wykonaniu
Belgia oszczędziła 
łożonych na
gdy kiedyś ___
waną do Niemieo czy do Francyi.

„Ludzie polityczni w Bosy i, “ przez L. Po-

tomach (c. d.).
St. Petersb. Wisdom, donoszą o zamieci śnie-

wieprzowina bez alcórlci: W jatkach poddominikań
skich 1 funt po 32 cent.; przy placu Szczepańskim 1 funt

Wystawa rolnicza w Stanisławowie. 
VI.

Turcja.

Publicystyka rosyjska w miarę coraz I ®*r y t l 1  , PB.sza najęci są bez przerwy mc>-
niejsjego odzywania się swego na półwrsDie b L  la u W 07* ?0t yCL KI§ 7ch bcreuKÓw wojska i w/ -  
kańskim, ocraz silniej uderza na Austrye z nownćfn I «  n»li™ » ' 1 "  Bi-8 ° t5We> d-’ proviucjj, któ
jej polityki wsohodaiej. St. Petersb. Wiedom. ni- ktń™ b a sio ró w  Nizamów,

 ̂  ̂ — . 4  I —-- * * V4VVWVA S \/i IPuŁHII s yą I ni mg y X ff uLwIIl CS IJ
Henryka Lisickiego. raeKąd polityczny, przezIgojami). Zaspy śniegu powstrzymały bieg pociągów_

—  Policya odebrała* wczoraj od pewnej dziewczyny L̂® . w , d- 25 września odbyło się rozdanie
pa,, h w n u ,  H t a M  p*™ w .l Ksawery Grais-J iwpreuntsot Wiednia

Minister jojay Ard p . , »  i m im s te r lS '.  k0,,,0,” W P™zI-do-9, kttfr. g , obela ji.,!,, *  na jego racL..„„. nj -.
B;...............     -  * ' ! !  i v  i , brda u mleczarza mleka czterema razy za 90 centów

t W u f M h . t e j  ważrej „ra .i.
— L w ó w  30 września p j "8 -D1® stawiła 81® 1 ^ odnie z iąóaniem
Dwukrotnie odkładany obchód 150-tej rocznicy utworze-1- -  7 skazal J* na zwrot 90 centów. |

iego del
a nadto na 4 dni k zy

I. Z a  bydło rogate.

n ? kLła,d k£ mi8yi: pp- Z a bielski, Marceli
Gotybski, Władysław Przybysławeki.

M o d a l  s r e br ny .
1) He.  Włedz. D z i e d u s z y c k i  z Zarzecza, z*

szą, «e ztasownie do nieszczercści' p o l i S ^ i t S - 1  ^Sachm?" T  dEil;ck F^yt-yły ee parowon I nia“ pułku 'Z eloty  "bar. "jawTnows^fc” deT MonTe" Be-1 b ieT z^ n L rT a  *  7  0SZU8t*° Popełnione na oso-1 troskliwa prowadzenie ~choVu bydłk hoTend«rkicM

O znalezieniu w dworcu kolei w Bzy- 2) Akcyjna fabryka wyrobu cukru w T ł u ma c z u
zwłokami młodej dziewczyny. Policys Zft hodowlę bydła zarodowego rasy szwajcarskiej
ł. lecz go dotąd nie ujęła. Jest to zalecająoegG się okazałą budową, wyrównaniem

euL-noho   i -.4_____  • VUł

raz L wów. odbvł aIa wczorai lnVz« — r^jowo za. I

*u“^ sck ,> “Patrują SL Peterth- W te-  jt“ 0 WC* 0  odjęto naczelne d o ió d i t ^  ^ ^  r  8ali bibliote^ Dei na Cytadeli> na ktdr7 proszeni byli "ik6ff P a^ . Tele9ra p tii New- York-Herald dla pro-* jfltn® ^w adsem e obory zarodowej w obranym kie-
dom. chęć zamącenia dobrych stosunków między L i  w Hercegowiflie i i „ r »  ^ K  ̂ T l^  "^JBka- wszyscy jensrałowie, sztabowi oficerowie i kapitanowie ? dMma dal^ P ^ iw a ń  prowadzonych przez Liring- ruuku'

T O r i w w i  w w i . ^ ,  t r i i c U r l L  *  1?Ch dM‘ Cb W » »  U | .  « .  Ł ..w i. rtoj.ctO. t u l t ó  Li.t, dlto„ #n,  « , ,g0 Pm„ c.  i . s l .  M .d . l  b r o . . o . 7 ,
. Gniew organu petersburskiego na prasę au I Podobnież z BclJ-jiiłn finm  * -7 , I p- Ja8Iński oraz deputacya Bady Miejskiej i Magistratu I Ja‘ pierwszych dniach marca, Stanley znajdował 51 S1*-.- t  n  i ; . 7

stryaaką me bardzo jednak licuje z otwarcia sym akio wysłsne zostały w t e  n ń k ! ' f  r ,0J I Pierwszy toast wzniósł w zastępstwie pułkownika zło- r *9 “ brMgów je' i9ra Wiktoryi, zatem w ciągu 103 d n iL aw ie  o h r ^ f *  P a l 8 “ 0w,s k l  % O brow a, za sto
pa yjznem  din powstania własnym kierunkiem tego I w wielkiej liozbia B r m ada Tao-^7 Abx*Ezc i  to lżonego eh-robą, komendant rezerwy major Beymann na I przeb?ł  720 mil- Zwiedził on okolicę zupełnie nieznana dArskioi  ̂ «k°.^uIer ? h rjyżowsnia rasy  holen- 
Pv } mpH ż  tr - “ !i0 y owązam wnosić, iż to, c o l lo  tyoh wójsk które ea w r a i r s s ^  w «  ^  także czsśi6 NPana, przytaczając w swej mowie zarvs historyi W wi®ksz0j cz®ści le8ist4. gdzie wiele ucierpiał od głodu oimsowt* . Sm‘ W wytworzenia bydła
? L ^ T ±  WwdT '  pKm I ^  ^  DormnS wzniósł toast na cześć pułko, a prc-( Mk# dn\ miał do - a^ > 8 z lad«« foikim i 6) Hr Srs  n , S ,  , . _ n  x

w tnjim .ic.Ł .,1 bt-ds zydent miasta po polsku ten sam toast, na który ró I okrntoym, nazwiskiem Watury, który mu ubił 21 ln L -  L  i.' ?' ̂ D ? u , d u  az f 0fe 1 ze Starego Gwoźdz-
wnież po polsku odDowiedział major Dobrowolski toa Dwóch europejczyków z orszaku Stanleya, Edward .L i  i f reyżo.ws“!0 bydła hrsjowego z rasą Mflrz-
stem r.a pomyślność miasta. Wznoszono dalej toasty wła- P.ocock ‘ Fryderyk Burker umarło na gorączkę. Stanley 71 r *  ^ ^  ̂l7ystei f8«y Mflnthel.

. . .  - L Ł . - - ________ _   ----------------- , . 1 w .TT- tnr l n„R10 , ,  « . scicieia pułku, główno dowodzącego, na powodzenie'™łkn . ł brze»' j«ziora i opisał kraj przez siebie zwie kJ>.' . G r o t o w s k i  z Jaćmierza za todowlę
auetryaokie jakoby insynuują Rosyi. Mówiąc o u-1 uowołsnia milirw^nd >i«' Ł grsn c;-, I i&łogi lwowskiej i t. p. Po 4 tej popołudniu miała na I 7‘ Iby. 1“ 7 berneńskiej, odzusozejącego się okazałą

h o L f  hStr  . D,°n !f ? .o r k o w t ł k i  za staranną
Kwłnh* T “'w UJ*UUT i*** suomione, i odbyć sie mai&oe ndh-łn rramm u is . ; ~_ i ------- «»bu w*uuuuego aiDumu u - 1 *n cenzow. - I Dydła holenderskiego.

^  ^  w  * 1* *  -  -  b“ " -  » « - ! = =  3  ‘kr ^ a . — r . . . ^  £ £ £ ? *
® w o°l»i 11 podgOrmoj z rasą b-rneńską.

1725 do najnowszych czasów.

szwagrze za to, że się ubiegał o koronę. Teraz 
stara  się on, aby sejm konwokacyjny wrócił mu 
jego dawne prorogatywyM.

Widzimy jak  Stanisław August od samego po 
czątku przez ukrócenie władzy hetmańskiej i in
ne konieczne reformy, myślał o wzmocnieniu wła
dzy królewskiej, przeciw czemu ciągle pracowały 
sąsiednie dwory, a  nawyknienia anarchiczne pa
nów i szlachty, dopomagały im na ich korzyść"

Dalej w tymże liście udziela jej wiadomość.:
„Pytasz mię o nowiny z t a m t ą d * )  (z Rosyi),

Rzecz już wiadoma, że pewien szaleniec nazwi
l  t l ! er°,W1C2' chciał osw obodzić z więzienia
karyele S w a nadziei) Że m u . to da wielką 
■ ■ y -„ • pilnująca tego nieszczęśliwego
ś l i n i ł ’ m°gączapobiedz jego wykradzeniu, 
spełniła smutną powinność i zamordowała go. Pro
ces Merowicza prowadzony z całą powagą sądo
wą i o ile być może najotwarciej, przyprawił go

*) Był między niemi ułożony klucz korespondencji: Tele- 
mak znaczył króla Bussola Imperatorową, Cycero księcia 
kanclerza Czartoryskiego, Attikus księcia wojewodę Buskiego 
Augusta Czartoryskiego, Alcybiades księeia Adama, syna po
przedzającego, Aspazya księżną marszałkową Lubomirską 
Siostrę księcia Adama, Minet Krasickiego biskupa Warmiń
skiego, Sflnx księżną Sapieżynę siostrę Ksawerego Branickie- 
go. Oprócz tego był jeszcze inny klucz dający się spotykać 
w tej korespondencji. e *

o gardło. Imperatorowa nie brała w tem żadnego 
udziału, prócz, źe zmieniła wyrok skazujący Me 
rowicza na spalenie żywcem. Nie widziałem Im- 
peratorowej od sześciu lat, i mało mam nadziei 
ujrzenia jej kiedykolwiek. Jest to dla mnie bar
dzo dotkliwa prywacya, ale jak  wielu innych mi. 
łych rzeczy, tak  i tej muszę się wyrzec"

Widzimy jak  król jest jeszcze pod wpływem 
tego uczucia, jakie mu złociło wspomnienie mło 
dości. Niedopuszcza on, aby Katarzyna miała ja 
ki udział w zamordowaniu Iwana Antonowicza 
małym dzieckiem okrzykniętego carem, a przez 
mąg panowania Elżbiety trzymanego w więzieniu.

W liście z 28go listopada zamiast opisu swojej 
koronacyi, posyła jej medal bity na tę pamiątkę 
w Angin. „Tam bowiem musiałem się udać po- 
nieważ we Francyi odmówionoby mi zapewne; do- 
poki niebędę uznanym od twego dworu. Jeżeli 
lan de Lonflans pisze do Francyi w tej matervi 

niechybnie musiał donieść jak  przyjemne wraże- 
ue zrobiła na narodzie ta  koronacya. Dzisiaj 
conczą się uroczystości, a po nich bierzemy sie 

do pracy. Za cztery dni sejm się o tw iera. . .  Cier-

m o I^ w fe X fe 0” ”64’ moje g0dl0-
Król widocznie się myl; co Jq  wrażeń jakie zro- 

n ła  jego koronacya. Wystą pjj on w 8t roju  zbyt 
teatralnym  aby się mógł by} podobać publiczno
ści przywykłej do polskiego stroju. Piękne czarne 
’ dłu8ie włosy pokrył on hełmem z białem pió-

ją korespondencyę na wiele tygodni, gdyż naste- remn ?!m ć , ' ’  ̂ reg0 zna ,as we Francyi, a któ- 
pny list je s t z 22 grudnia. Donosi ;  nim, źe za- 3 k »  t T ™  zwyci®stw,°1 nad part^  het- 
pewne ujrzy w Paryżu Branickiego hetmana Wiel wrócił mi !la cclw!ia moJeJ e êkcyi- ) Branicki 
Kor. o którym tam mają wielkie w S a ż e n ty  I nad R r ^ l l  r  8 °W° P nZ6Z W,Spaniałość. 1 ^tość 
a które zniknie, jeżeli się pokaże. Sejm korona- kniejszy że o d m ó w ił^  ]  anic^ ieg0 tem Jest pię

wprawia w najgorszy humór- ndv zaś tń niemnf L  5  i  ąca 0 “ aturalizacyi cudzoziemców tru

aby mu nozwnlnn^ „„,-n„i,„x — _______________ | nicuwierzysz jak są okropne te popularne prze
się przełamać n, 
e zostały, dużi

■; i .. y - “ r uv • ^aua  uou -Łj-uiliwości okazane 
szcze jej oieznasz, a  l i  W i a b S  mórobnosż krzJ'ki
zrob,ć z nią znaio io tó  Pewien d ł L S T ! ^  S f  L a S ^  h »

  ---- * ox̂   ̂ prusuą u u o ta
aby mu pozwolono wyjechać za granice dla n ń ' l « fldv v ;IŁ I“ ^"łJUiarue prze-
ratowania zdrowia. Jeżeli w rzeczy samej t jd e -  t?m  ł U ° mi 81®Przeła“ ać na
dzie o czem jednak wątpię, to radbym aby e m ^krw i n ’ i r T  S1? -jef CZf. został>'> dużo
i l t : ParyZa- Żona W - t  m oją^sT óstrąl i t  I S L  -°kazaQej

pewna źe z cnoty i "słodyczy podobna do Oktawiil “ ię d° pr0wadzi do celu> i pozwoli
Aczkolwiek bardzo mię kocha, jednakowoż wszy-
t Z . PZ  J } ° .  W -jej' m0Cy robi!a dIa m^ a , obcho-1 *) Ksaweremu.
dzącego się z nią najgorzej od piętnastu 'la t mał-1 * * \  w.-i ■ , 
żeńskiego pożycia." W dalszym ciągu obiecuje L a w  ” Jeszcze do wdzięczenia widką usługę
uzbroić się w cierpliwość co do uznania swego G  Z i 7  7 był P T  f zeczPlte3 w p«t«rsburgu. Piotr
przez dwor Ludwika XV — następnie mówi o sv 7  Katarzyny, kazał był Poniatowskiego wrzucić w mo
nach Briihla, a  szczególniej o starszym, któremu'I b n V S e S ^  ^  1 Urat°Wał °d niechy-

obchodzić się przynajmniej po ludzku z dysyden
tam i mego królestwa. W tej okoliczności mc im 
bardziej a razem i mnie nie szkodziło, jak  to że 
ci dyssydenci (czyli wszyscy co nienaleią do ko
ścioła katolickiego) puścili pogłoskę jakobym za
mierzał rożnym wyznaniom dać równouprawnie
nie z panującą religią, co jednak nigdy nie Do
stało w mej głowie, ani też na przyszłość wcale 
&obie nieżyczę".

Ustęp powyższy ważne rzuca światło na reli 
gijne usposobienie króla, a oraz pokazuje jak  do
brze przewidział niebezpieczeństwo grożące Rze
czypospolitej z powodu kwestyi religijnej, która 
duch czasu lada chwila mógł wywołać, lub pod- 
liecić jeden lub drugi z interesowanych sąsiadów.

, wzmianka o intencyach toleranckich króla 
rozdrażniła namiętność sejmujących fanatyków’ 
Tymczasem ustępstwa zrobione na korzyść aka* 
tolikow, byłyby od razu zapobiegły późrdeiszemu"

S K S ,”d w f c i . Mo,,k,T’ tobiącjcb ,i?  pro' 

poS  ^«ua  g s s ^ j j s s i w

(Dalszy ciąg nastąpi)

— wmm— imi i ,, ,  i -ii....mug



CZAS z Soboty 2 Październik* 1875, 3

U . Owe«.
Skład kom isji: pj>. ks. A dcm Sapieha, br. Edwin 

Hohendoif, Dr Z. Roś si szewski i dyrektor Z, Stru 
aiewicz.

M e d a l e  s r e b r n e .
1) W ładyskw Skrzyński z Harty z* okazy bi

tanów i matek cianko-wełuistych, odzaaozającycb 
cię normalną budową, wyrównaniem i szlachetno
ścią wełny obok obfitości i dobrego zarostu, które 
to przymioty świadczą o umiejętnem kierowai 
otwie i konsekwontnie prowadzonej hodowli.

2) Owczarnia zarodowa w Kelozowie na Morawie 
Owczarnia ta  jako zarcdowa zasługuje na polecenie 
ta  racyoaalną hodowlą i umiejętne kierownictwo 
w wytworzeniu raBy mięsnej z owiec krajowych i 
mieszańców-merynosów, zapomoeą rozpłodników 
rasy angielskiej Cottswrod. Okazy z Ke'czowa na 
Wystawie przedstawione odznaczają się bardzo do 
brą silną budową, wzrostem, znakomitą w*gą, do 
chodzącą u barenów l 1/.,-letnich do 200 fantów. 
Owozarnia kulczsńska dostarczyć może bardzo cen
nych rozpłodników do ulepszenia hodowli owiec 
krajowych, gdy stałość w przelewaniu przymiotów 
tej rasy na potomstwo przez doświadczenie ,*k.m 
atatowaną zostanie.

3) Bar. Romaszkan z Horodenki, za oardzo tta- 
tanne prowadzenie hodowli owiec rasy wołoskiej.

HI. Trtoda chlewna.
Skład kom isji: pp. Zabiehki, Artur GtUther 

Roman Bastgen.
M e d a l  b r ą z o w y .

1) Bar. Jakób Romaszkan z Horcdenki, za pro
sięta czystej rasy Yorkshire.

2) Hr. Stanisław Duain Bukowski, za młodą 
parę trzody chlewnej rasy Jorksbire.

L i s t  p o c h w a l n y .
3) Zygmunt Jaroszyński, za bardzo starannie 

wypasioną sztukę rasy krajowej.
Konie.

Skład kom isji: pp. hr. Juliusz Dzieduszyoki, Jó
zef Bal, Włodzimierz Nalęct Mcrawski, Ignacy 
Puhała Cywiński.

Ignacy C y w i ń s k i ,  usunął się od ubiegania się 
o nagrodę, jako sędzia działu koni.

B a r t ,  włościanin z Pobereża, otrzymał nagrodę 
5 dukatów, za staranne wyhodowanie dwu klaczek 
roboczych po koniach rządowych.

M e d a l  s r e b r n y .
Stanisław P i e ń o z y k o w s k i ,  właścioiel Stry- 

bauieo, za chów koni roboczych, pięciu klaczy p0 
pół krwi ogierze.

M e d a l e  b r ą z o w e .
1) Władysław K u ł a k o w s k i ,  właściciel Wo- 

łosowa za klacz 4 letnią pół krwi.
2) C i e l e c k i  za klacz wierzchową

L i s t y  p o c h w a l n e .
1) Hr. Stan. Dnnin B o r k o w s k i ,  właścioiel U- 

hrynowa, za zamiłowanie w hodowli koci.
2) Bar. Jakób R o m a s z k a n ,  właściciel Horo 

denki za ogiera 2'/* letniego, jako reproduktora
koni handlowych.

3) Stanisław C z a r n o s z y ń s k i ,  za klaoz wierz* 
chową siwą pochodzenia oryectalnegc.

(Dokończenie nastąpi),

Bochnia 29 września. Pszenica 4*60, żyto 3*75 
jęczmień 3-— , owies 2-—, groch 5-50, bób 4-—, 
ziemniaki 1*—, siano 1-40, konicz 1-50, słoma 1 •- 
funt masła — -50.

B i a ł a  29 września. Pszenica 5-— , żyto 3*55, ję- 
jczmień 2*80, owies 1*90, knkurudza 4*50, groch 6.—, 
bób 5-50, soczewica 9*— , proso 7-50, tatarka 4’—, 
ziemniaki 1-04, siano 1*50, konicz 2-—, słoma 1*60 
dr;, wo twarde 9"— , miękie 6-50, koniczyna 30-— 
funt mięsa 25*1/*.

B z e s z ó w  29 września. Pszenica 4*50, żyto 3*25 
jęczmień 2-75, owies 1*,75 groch 6-—, fasola 6*— 
aiann 1*40, słoma 1*15, drzewo twarde 11-50, mięk
kie 7-50, fant mięsa — 20.

Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go września.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Inocenta 

Bntler z córką ob. z Litwy, Szymon Reichmon z Darm
stadtu, Rozalia Binkowska z Kongresówki, Alfred Be- 
nitr z Oeissingen, Jan Grabiańiki, Zygmunt Królikow
ski i Adolf Szyc właśc. dóbr z Kongresówki, Teofil 
Ulanieoki z Iwonicza, Maksymilian Dzięgielewski wł. d. 
z toną z Ochoczy, Wład. Klominek z Jasła, SylweBter 
Turski ze Lwowa, Franciszek Gajer z Galicyi, Franci
szek Holenia wł.d. z Piątkowa.

HOTEL pod RÓŻĄ: Józef Urbański z Przemyśla, 
hr. Szeptycki z familią właś. dóbr ze Lwowa, Marya 
Zakrzewska wł. d. z Więcławie, W. Artwiński wł. d. 
z Galicyi, Leon Dietl wł. d. z Galicyi, Wanda Grzyb- 
czyk z córką wł. d. i J. Biegański ze Słomnik, Anna 
Ciszewska.

HOTEL SASKI: Antoni Klestil podpułkownik z Wie
dnia, Aleksander Kraft wł. d. z Radymna, Zygmunt 
Ratzensdorfer z Wiednia, Franciszka Czechowicz z U- 
krainy, Aleksander Bzowski wł. d. z Kongresówki, Karol 
Czyhlarz z Pragi, Seweryna Trojacka, Stanisław Duni
kowski, Adam Jabłoński wł. dóbr i Stefan Wajwyński

z Eongresówki, ’ Al. Glavtchś z Odessy, Antoni Birtz 
major z Wiednia, R. Adler z Pragi, Gustaw Sobestyani 
z Warszawy.

( N A D E S Ł A N E ) .  
Wszystkim chorym przywraca siłę  
1 zdrowie bez lekarstw 1 kosztów  
Revalesclere du Barry z Londynu

Żadna choroba niemogła się oprzeć od 28 lat delikatnej 
Revaletciere du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy
stkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe płacowe cho
roby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, 
niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, 
hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, zawrót głowy, uderzenia, 
nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, chudnięcie.

Świadectwa prof. Dr. Wurzera radcy zdr. Dra Angelsteina, 
Dra Schorelanda, Dra Campkella, prof. Dra Dóvć, Dra Ure, hr. 
Castelstuart, margr. de Brśban i wielu innych dostojnych 
osób przesyła się na żądanie bezpłatnie.

S k ró c on y  w y c i ą g  z 80 . 000  św iadec tw,  świade
ctwo radcy zdrowia Dra Wurzera. Bonn 10 lipca 1852. Re- 
yalescióre du Barry zastępuje we wielu wypadkach wszelkie 
lekarstwa. Z największym skutkiem jest używaną we wszel
kich biegunkach i czerwonkach, zatkaniach, w chorobach mo
czu, nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherza itd.; i  nadzwy
czajnym akutkiem używa się tego nieocenionego środka nie- 
tylko w chorobach szyi i piersi, ale także w suchotach płuc 
i krtani. Rud. Wurzer, radca zdr. i członek kilku towarz. 
uczonych. — Nr. 80,416. Tajny radca zdr. Dr. F. W. Beneke, 
zwycz. profesor medycyny w uniwersytecie marburskim po
wiada W Berliner KUnitche Wochenichrift z 8 kwiet. 1872 r . : 
.Nigdy nie zapomnę, że utrzymanie przy zdrowiu jednego z 
moich dzieci tak zwanej Revalenta arabica (Revalescióre) za
wdzięczam.* Dziecko to cierpiało od 4 miesiąca życia na cią- 
fłe chudnięcie i wymioty, które choroby mimo najściślejszej 
[yety, 2 mamek i innych lekarstw nienstępywały. Keyalesció- 

.e usunęła natychmiast wymioty i przywróciła zupełnie zdro
wie w ciągu 6 tygodni. — Nr. 64,210. Margr. de Brehan z 
7-letniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia na całym cie
le, chudnięcia i hipokonaryi itd.

Revalescióre jest 4-razy pożywniejsza niż mięso i oszczędza 
u dorosłych i dzieci 50-razy swą cenę w porównaniu do in
nych środków i potraw.

Miejsca sprzedaży: we Wiedniu Barry du Barry if Comp. 
Wallfischgasse 8 i we wielu znacznych aptekach i sklepach. 
W Krakowie u pp. J- Trauczyńtkiego, K. Wiszniewskiego apt., 
we Lwowie u P. Mikolcucha apt. P. (II) (2431)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dopes te telegraficzne.

R z y m  29 wrstśnia. Fanfulla donosi, że oe 
ssiz W:lh*łm przybędzie do Medyolunu d. 12 pzź- 
dzierrika z ks. BUmsrkiem i marszałkiem br. 
Moltke, a król Wiktor Emanuel z królewiczem Hum- 
óertem, ks. Amadeuszem i ks. Małgorzatą (żoną 
królewicza) powita go na dworcu kolei. Król oto- 
ozony będzie swoim dworem cywilnym i wojskowym, 
ministrami Minghettim i Visconti Venostą, depufca- 
oyami izby i senatu, a może towarzyszyć mu takż* 
będą ministrowie Ricotti i Cantelli.

H e n d a y e  29 września. Ksrliśoi bombardo
wali zaszłej nocy S a n  S e b a s t i a n ,  przy ciem za 
bili kilka osób. Ponieważ deszcz tamuje działania, 
przeto T r i l l o  oofaął się na Hernani i Ranterię.

San Sebastian 29 września. Wczoraj w no
cy uderzyło wojsko na Sant Jagomecdi, ale nada 
remnie, lubo Karliści znaczne ponieśli straty. Dziś 
liój jaat dalej prowadzony.

L o n d y n  29 września. Związek telegraficzny 
z Japonią przez Rosję przerwany.

P l y m o u t h  29 września. Sąd wojenny usta
nowiony dla zbadania wypadku, w którym okręt 
pancerny „Vanguard" zatopił statek „Iron Duke", 
wydał wyrok, że kapitan „Vanguards" Dawkiua o- 
trzymuje pierwszą naganę i pozbawiony zostaje do
wództwa, trzej inni oficerowie tego okrętu otrzy
mują naganę, a  zarazem obrót zrobiony przez „Iron 
)uke“ zasługuje na naganę.

W ashington 30 września. Konwent repu- 
blikancki kraju Msssaohussets oświadczył się p r z e 
c i w trzeciej prezydenturze G r a n t a  i uchwalił re
zolucję na rzeoz wypłat w gotówce.

Wydział do spraw zagranicznyoh delegaoyi wę
gierskiej ledwie się uporał z ustępem o polityce 
zagranicznej, który obsiał wprowadzić do swego 
sprawozdania p. Falk. Nie można też dotychczas 
wiedzieć, jakkolwiek ustęp ten jest już uchwalony, 
co właściwie w sobie zawiera, że aż trzy posiedze
nia musiały mu być poświęcone. Presse zapewnia, 
że nie ma on znaczenia zasadniczego; różnica zdisń, 
o której wyrównanie chodziło, jest tylko stylisty
cznej natury, albowiem odnosi się do stosowności 

formy ustępu. N. fr . Presse zaś dowiedziała się 
jjuż, że sprawozdanie p. Falka zaczynało się od 
ustępu, który wyrażę! świetne wotum zaufania dla 
jolityki br. Andrnssego na Wschodzie, a zarazem 

życzenie, aby się tenże i na przyszłość trzymał tych 
samych zasad przewodnich w swej polityce. Hr. Au 
drassy nie mógł zgodzić się z tą  osnową, ponieważ 
widział w niej skrępowanie swej czynności na przy
szłość, bronił więc tego Btanowiska, że wśród te
raźniejszych, a więc jednakich stosunków trzymać 
się będzie, jak to się samo przez się rozumie, tych 
samych zasad, atoli musi sobie wolną rękę zosta
wić na ewentualności, które sprowadzić może zmia

na położenia rzeczy. Prócz tego wyrażoną była 
w owym ustępie wdzięczność hr. AndrasBemu za 
to, iż m u się powiodło zebrać  wszystkie m ooarstwa
europejskie d ,  harmonijnego w tej sprawie „kon 
ceitu “ Lecz br. A-drassy nierhciał Się zgoaać rm 
tę formę,ut;zymując, że wspólue postępowa-iie rzą
dów nie jest wyłącznie jego zasługą, lecz t ia ło  
* tam udział isażde mocarstwo, a wpłynęły stosa mi 
ohwilowe. Otóż według tych wyjaśnień zmienił wy
dział ów początkowy ustęp sprawozdania p. Falka, 
a raczej skrócił go i w tak zmienionej osnowie 
przedłoży go na pełłem posiedzeniu delegseyi.

Jakkolwiek te szczegóły N. fr .  Presse są sam* 
przez się prawdopodobne, to jednak potwierdza je 
jssaoze Polit. Corresp., z biór ministeryalayoh otrzy
mująca wiadomości, która donosząc w kilku sło 
wach o uchwaleniu wspomnianego ustępu, dodaje: 
Rozumie się, że ustęp ( ten wobec jednomyślności, 
z jaką dekgacya węgierska przyjęła dotychczasową 
politykę ministra spraw zagranicznych, nie może 
zawierać oświadczenia, któreby było prejudykatem 
ca przyszłość, lub też uchwały z oświadczeniem 
tern analogicznej." Sprawozdanie p. Falka zapewne 
w tych dnia h drukiem będzie ogłoszone, wszelka 
więc wątpliwość co do treści i celu owego ustępu 
uitauie. Wdawać się w merytoryczny jego rozbiór 
na podstawie przypuszczeń dziennikarskich, niepo
dobna.

W ydziił budżetowy delegacji austryackiej obra
duje tarai codziennie nad budżetem ministerstwa 
wojny. Najważniejszą z uchwał dotychczas powzię
tych jest wykreślenie 63,000 zł. na organizację 
sztabu głównego żądanych. Wydział do spraw woj
skowych delegacji węgierskiej załatwił już budżet 
ministra wojny i zgodził Bię na zakupno dział no
wych w przeciąga dwóch lat.

Wybory uzupełniające do sejmu pruskiego w okrę
gu Wsohowako-Krobskim odbędą się w Lesznie 
dnia 25 b. m. Centralny na W. Ks. Poznańskie 
komitet wyborczy ogłasza kandydatami, jak to prze
widywaliśmy przed dwoma przeszło tygodniami, 
tych samych, których mandaty sejm pruski uznał 
«a nieważne, tj. X. Dra R e s p ą d k a ,  pp. Gusta
wa P o t w o r o w s k i e g o  i W o y t B o h e w a k i e g o  
(Niemca katolika).

Provinzial Correspondenz mówi, że parlament 
niemiecki zwołany będzie między d. 20 a 25 paź
dziernika. Zapewne więc oznaczenie stanowoze da 
ty zależy od ukończenia prac Rady związkowój, bo 
po ten czas Cesarz i ks. Bismark będą już z po
wrotom z Włoch.

Reichs-u. Staats-Anzeiger niemieoko-pruski ogła
sza rozporządzenie królewskie, regulujące prawa 
nadzoru państwowego nad czynnośoiami dozorów 
kościelnych i reprezentacyj parafialnych, zastrzeżo
ne paragrafem 55ym pruskiój ustawy o zarządzie 
majątkiem kościelnym. Jako władze wykonawcze 
do tego nadzoru, ustanawia rozporządzenie kró
lewskie ministra spraw duchownych, naczelnych pre
zydentów prowincjonalnych i prezydentów rejencyj- 
nyrh, przeznaczając każdej z osobna z tych trzech 
katagoryj urzędników osobny zakres wykonywania 
nadzoru państwowego. Rozporządzenie to nadaje 
wymienionym tu władzom prawo udzielania lub od
mawianiu koesansu rządowrgu na nabywanie lub 
sprzedaż majątku przez władze kościelne, ua za
ciąganie pożyozek, na rozpisywanie składek i pre- 
stacyj na cele kościelne itp.; słowem, władzy ko- 
śdelnój nie wolno postawić najmniejszego kroku 
sam .d i lnie oo do najdrobniejszego nawet szcze
gółu odnoszącego się do majątku kościelnego; wszy
stko zawisło od przyzwolenia lub odmówienia władz 
rządowych. Pozostawiono wprawdzie dozorom ko- 

śoielnym i reprezentacyom parafialnym prawo ape- 
lacyi do naczelnego prezydenta przeciw postano
wieniom prezydenta^ rejencyj aego, a do ministra 
przeoiw postanowieniem prezydenta naczelnego; ale 
w pierwszym razie już prezydent naczelny, w dru- 
gjm zaś minister rozstrzyga sprawę stanowczo. Wia
domo już z artykułu wstępnego w Nrze 222 Czasu, 
do którego rozporządzenie to stanowi ilustracyę, 
że rząd pruski nie myśli ograniczyć się na wy
mienionych tu prawach nadzoru, leoz zamierza 
przywłaszczyć sobie więcćj jeszcze praw nadzor
czych nad kościołem katolickim w ogóle.

Korespondent nasz paryski nadmienia powyżej o 
mowie Ludwika Blano na cześć pierwszej rewolu- 
oyi. Nord pisze z tego powodu w swoim przeglą
dzie : „Podczas, kiedy w Rouen objawtsły aię te 
manifestacye (dla Mao-Mehona), w których można 
widzieć dobrą wróżbę dla utrwalenia instytuoyj 
republikauckioh, inaugurowanych konstytucją 25go 
utego, pewna liozba radykałów mając na czele Lu

dwika Blanc, obchodziła w Saiet Maude ucztą ro
cznicę ogłoszenia pierwszej republiki w. r. 1792. 
Ludwik Blano miał tam wielfcą mowę, którą R ap  
pel powtarza, ubolewając, że nie może oddać wra
żenia sprawionego jego wymownsmi słowy, gorąoe- 
mi i głębokiemi, która ciągle przerywane były o 
klaskami, przywołującemi na pamięć i odżywiającemi 
we wszystkich piersiach „wielkiego ducha republi
kanów z r. 1792". Wiadomo, dokąd ten „wielki 
duch" powiódł Francyę, i przyznać trzeba radyka
łom ze szkoły Rappela szczególną naiwność, al
bo dziwną śmiałość, aby wywoływać te złowrogie 
wspomnienia. Ludwik Blano odszukał „dla nauki

obecnego pokolenia", w jaki sposób pojmował re
publikę „wielki duch" Robespierów i Maratów. 
Oczywiście, że mówca żywo potępiał inetytooyę pre
zydenta republiki, wfrbramego na czas oznaczony, 
jak i system dwuizbowy. A na poparcie swego do- 
t odzeJa, pokazał, wracająo do pierwszych dni 
1793 „czego dekonać może konwent bez pieźyden 
ta, bez senatu, a  z komitetem bezpieczeństwa pu- 
blioznego, wiernym wykonawcą jego woli". Blanc 
Sończąo wezwał swoich słuchaczy, aby „uchylili gło 
wy przed republiką ojców nasżych". Pominąwszy 
dziwactwo trochę cmentarze uświetnieni* Francy> 
pod teroryzmem, wszystko to nie da się utizjmać 
w obec konstytucji 25go lutego. Słusznie zarzucają 
banopartystom ich knowania prz.oiw ustawom kon
stytucyjnym. Ala jak przeszkodzić imperyalistom, 
aby nie pracowali nad powrotem rządu, któremu 
Franoya winna wojnę r. 1870, skoro pozwala się 
radykałom ogłaszać jawnie i szeroko, że nie ma 
lepszego rządu dla tego kraju, nad ten, który po
stawił gilotynę nieprzerwaną w Paryżu i na pro- 
winoyi? Repuhliqut franęaise, organ Gambetty, nie 
napomknęła ani słówka dotąd o manifestaoyi w 
Saint Mandć; ale inne dzienniki radykalne rozpi
sują o niej się szeroko. O małośmy nie zapomnieli 
donieść, że uroczystość ta była uzupełniona mową 
sooyalistyczną jednego z członków municypalności 
Paryża."

Z listu prywatnego, który nas dochodzi z Kon
stantynopola, dowiadujemy się o niektórych szczegĄ 
łach obecnego położenia politycznego, a mianowi
cie, że w tej ohwili nastaje pewna przerwa dyplo
matyczna, bo poseł rosyjski jenerał Ignatiew udaje 
się do Liwadyi na dwór carski a poseł austryacki 
uobyla się coraz więcej, jakby chciał zostawić rze
czy własnemu ich biegowi. Porta taż prsgnie wy
dobyć się z pod wpływu trzech ceBarkich posłów, 
którzy razem trzymają. Może też zostawiają jej rę
ce wolne, aby się przekonać, jak daleko pójdzie 
w projektach reorganizaoyi administracyjnej krajów 
północnych. W Konstantynopolu krążyła temi dnia
mi pogłoska, że książę Milan wybiera się do Kry
mu dla pozyskania sobie względów Cara, u które
go niemiał dotąd tej wziętości jak książę Czarno
góry. Rosya nie jest w ogól3 przychylną wzrosto
wi Serbii i Greoyi, dwóch naturalnyob spadkobier
ców panowania tureckiego. W razie wyjazdu księ 
oia Milana obawiają się zamachu zbrojnego Ser
bów na terytoryum tureckie, za który nieobecny 
książę n.ebyłby odpowiedzialnym. W Stambule taż 
przypuszczają, że podróż księcia ma zwięzek ze 
spiskiem „Omladiny". Inna pogłoska utrzymuje, że 
między Serbią a Rumunią zawartą została tajna 
umowa na przypadek wybuohu wojny z Turcyą 
wszelako umowa ta mogłaby być tylko odporrą, 
gdyż Rumunia nie radsby wystąpić zaczepnie, nie- 
mejąo do tego powodów. Księcia Karola straszę 
synem Kuzy, chcąc go Bkłonić do większej dla po
wstania przychylności. Ba też istnieje w Rumunii 
partya pragnąca się pozbyć Niemca i ta uważa sy 
na Kuzy za prawego następcę.

Obok dyplomatycznych rokowań Porty z mocar
stwami, od czego Porta Btara się oswobodzić, to- 
ozą się jeszcze układy między Austryą a Turcyą 
w sprawie, którą hr. Zichy wziął w rękę, to jest 
w sprawie przedsiębiorstwa kolei Hirsoha. Zostaje 
z nią w związku kwesty a zetknięoia się kolei tu 
reckich z austryackiemi. Pod wpływem obecnych 
kłopotów Turcyi, sprawa ta  ma korzystny brać 
obrót.

Książę Milan wydał dekret względem przenie 
sienią sejmu z Kragujewaczu do Belgradu, zwykłej 
rezydenoyi książąt serbskich i władz rządowych. 
Właściwie Kragujewaoz bywał dawniej siedzibę 
tych książąt, którzy unikali zetknięcia się z pa
szami belgradzkimi. Reprezentacja kraju bywała 
również zwoływana do Kragujewaczu, jak długo 
Belgrad posiadał cytadelę tureoką. Przeniesienie 
sejmu do Belgradu było tylko kwestyą czasu, ale 
stało się teraz potrzebnem, gdyż wszystkie władze 
w tern ostatniem mieście koncentrują się, a Książę 
i ministrowie nie mogą siedzieć ciągle na wózku 
między temi dwoma miastami, nie połączonemi na
wet koleją żelazną. Dla sejmu bezpieczniej taż 
w Belgradzie pod okiem władz i pod opieką 
wojska. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ost&tale iop«iit to l« fralou i „OiMti

Wiedeń 1 października. W delegacji węgier 
skiej prezes ministrów oznajmił, że minister wojny 
zaprasia członków delegaoyi na próby ogniowe ar- 
fyleryi w d. 6 b. m. odbyć się mające na Stein- 
fald. Delegacja postanowiła rozbierać d. 7 b. m. 
budżet spraw zagranicznych, a następnie budżety 
ministerstwa skarbu i marynarki.

Wiedeń 1 października (pryw .). Wczoraj 
w wydziale dla spraw zegrasicznych delegtcyi wę
gierskiej, wniesionem było przyjęcie jednego ustę
pu, który wiążąc się z tradyoyami, leżącemi już 
w samym tytule króla Węgierskiego, mniema, iż 
uależy brać ewentualność r o z p o s t a r c i a  się mo 
narchii teritoryalnie u granicy południowej za nor
mę polityki zagranicznej. Gdy hr. A n d r a s s y  od 
rzucił tea UBtęp, jak w ogóle wszelką zmianę do

Knrs pieniędzy 1 papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

U r a k ó w  1 Października.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . . 1  „
Talar prusk> .............. B 1 „
Mark niemiecki............................... , 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1 „
Dukat austryacki .  . . .  1
Napoleondor * • . „ 1 „
PóHmperyał ,  _ ■ • . 1  „
20-to markówka niem. ważna „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. Brebr. płatne . . na 100 zł.

Listy zastawne i  obligi:
6j< Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a-L

indemn. gal. 
it. zast.T.kr.z. 
it. zast. T. kr. z. 
it. hip. bn. bip. 
(t dł. g. z. wło.

|oEt-5otc

( »  
(» 
(* 
(» 
( »

t. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

. zast. e. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a. 

;. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 

L zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 la t  banknotami za 100 zł. w. a. 

tety banku g. dla h. i p .w Krak. (za 100^4) 
ity zastawne króL Pol. ser.I. (za lOOr.j 
ty zastawne król. Pol. Ber. II (za 100 r.) 
ty zastawne król. Pol. (zalOOr.) 
ty  zastawne król. Pol. (za 100 r.)

AJcgye kolejowe i  bankowe: 
i kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ Lwowsko-Czem. „ „ 200 
ban. hipot. we Lwowie „ 200 

hsuks dla Han. i P. w Krak. z wpL80zł.

O O

I!
fcria P 

°  3
M

II

•£flkO
o 8

v  Bi

£1 M 9

płacą żądają

1 51 
1 60 
1 65%
0 55 
5 25 
5 28
8 90
9 00 

10 90
1 01 

101 —

1 52'/. 
1 66 
1 66%
0 55% 
5 36
5 33 
9 00 
9 20 

11 10
1 02%

92 — 
85 75 87 -
78 80 
86 75 
92 50 
98 50

79 80 
87 75 
S3 25 

100 -

92 - 93 25

91 25 92 25

92 50 93 50

99 50 
83 - " 2  
95 - J 2  
95 —  ~ 
92 7 5 - 
81 25 S,

100 — 
88 - 2  
96 502 
96 50 -  
94 25“  
82 75g_

213 25 
137 — 
1242 — 

64 -

215 75 
139 — 
250 -  

68 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  30 Września.
5V0 zjećLdług pańs. bank.

srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ „ czeskie
” » "i . , .„ galicyjskie 
„ „ bukowińskie

........................... siedmiogT
5*/0 węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

Banku naród, listy . .
galicyjskie....................

» • * * *, * 
gal. zakł. kred. włość.
węgierskie listy . . .
zakł. kredyt, austr.
zakładu kred. ziem. aus.
spłacał, w 33 latach .
Domen, państ. 120 złr.
Banku gal. hipot. . .
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 . 
n „  1854 .

„ 1860 . 
*/, losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . 
Krodytowe . . . 
żeglugi parowej na 
Dunaju . . . .

acą

14 75 
14 50

żądają

16
16

69 70 69 80
73 45 73 55
98 50 99 _

100 —101 _
81 25 81 60
86 25 86 75
85 — 85 50
78 80 79 25

99 75 100 —

96 80 96 95
78 70 79 —
87 — 88 25
99 60 99 90
85 50 85 75
99 40 99 60

89 50 90 _
129 75 130 25
92 50 93 —

275 _ 278
104 80 105 20
111 50 111 75

117 10 117 40
133 25 133 50
78 50 79 50
22 75 23 25

94 96

Losy księcia Salm . . .
„ _ Palfy . . .
„ „ Klary . . .
„ hr. St. Genoia . . .
„ miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ R u d o lfa .....................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

, rządowej fr. a. . .
, zachód, c. Elżbiety .
, Południowej . . . .
, Galicyjskiej . . . .
, Czemiowieckiej. . .
, Albrechta . . . .
• w8g. półn.-wschod. .
, ks. Rudolfa 200 zł. sr.
, Alfoldsko-Fiumańskiej
, Koszycko-Bogumił. .
. Siedmiogrodzkiej
, Cisańskiej . . . .
, wschodnio-węgierskiej
,  austryack. półn.-zach.
, Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
» galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 
.  krajowego galicyjskiego

we Lwowie . .

płacą

36 
25 25
25 -  
27 25
26 20 
23 25 
20 25 
12 
13 50

913 — 
205 — 
330 — 
1735 

271 — 
173 — 
102 —  

214 25 
138 --

116 -  
128 25 
123 —

182 25

145 75 
158 50 
104 -  
205 50

żądają

36 50
25 75
26 -  
27 75 
26 70 
23 75 
20 75 
13 — 
13 75

182 75

146 25 
159 50 
104 25 
206 -

Banku wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . . 

Koszycko-Bogumińskiej
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6% 

916 — ,  półn.c.Ferd.lOOzłr.m.k.
205 25 m .  lOOzłr.w.a.
332 — ,  ,  w srbr. 5°/,

1730 ,  połudn. półn. niem. 5°/0
272 — za 100 złr. w. a.
174 — 5°/0 w srebrze . .
102 25 ,  g a i Kar. Ludw.300z.w.a.
214 50 w srebr. 57„ za 100
138 50 Emissya II. _. .

Lwowsko-Czemiow. po 
116 50 " 300 złr. (w sr.5%zal00)
128 75 Emissya z r. 1867
124 — _ Siedmiogr. 200 złr. w. a.

ks. Rudolfa 300 złr.w. a. 
w srebr. 5% za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę . 
,  „ obrączkowy

Złoto al morce . . . 
Napoleondory . . . .  
F r j d e r y k i ....................

płacą

53 — 
!38 -  
81 75

25 50 
73 75 

142 -  
139 
103 
224 
99 75 
94 

103 50

94

5 35 

8 92

żądają

26
74

142

103 
225 
100
94

104

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

96 -

86 60 

84 -

5 36 

8 93

L w ó w  30 września.

Dukat holenderski . .
.  cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . . 
Talar pruski . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 

w  rn »  m m  4 /,
„ „ Banku hipoteozn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

.  „ lwowsko-czern.
,  banku hipoteczn. gal

Warszawa 29 wrześ.

Listy zastawne 1 seryi 
•  »  2 »

kupon 
, ,  nowe

kupon 
, likwidacyjne 

kupon
Kolej warszawsko-wiedeńska 

.  » bydgoska
,  > terespolsk.

.  łódzka

płacą

11 21

101 40 
101 50

1 66“

5 17 
5 23 
8 97 
1 58 
1 51 
1 65 

86 75 
79 -  
92 60 
86 10 

214 50 
137 50 
242 —

rub.| kop.
95 45

1 07 */, 
93 25 
134'*/,« 

81 80 
1 31*/,

117 75 
100 50

żądają

11 26

101 60 
101 75

1 66"

26
33
16
66
52
66

5 
5 
9 
1 
1 
1

86 50 
79 80 
93 40 
86 80 

216 50 
139 50 
244 —

rub.| kop.
95 75

93 55

82 10

89 -  
75 -  

118 75 
1101 50

tychc3680wc j polityki swojej, ustęp rzeczony i wszel
kie na trącenie o nowej polityoe wschodniej uchwa
lono pominąć i uchwalono objawić br. Andrassemn 
wyraz zaufania powszechnego.

Wiedeń 1 paździer. (pryw.). S tara Presse 
ogłssza główne zarysy projektowanej konwe'cyt 
handlowej z Serbią, jak je na początku roku bie
żącego zaproponował prezes ministrów serfcebich 
Marinowiez Cały handel ma się cbractć w giani- 
oach korzyści,- jakich używają narody najwięcej p< d 
tym względem uprzywilejowane, z przyznaniem 
wszelako pewnych jeszcze ustępstw na rzecz n ie
których artykułów wywozowych handlu Btrhskiego, 
jako to : żywych zwierząt, win i zbeża. Za pod
stawę tarjfy cłowej ma w ogóle być przyjęta sto- 
oa 7Vj7o wartości, ale t ak ,  żeby taryfa stałe 
określała cło od każdego przedmiotu z ozob"». 
Co do systemu wagi i co do spirytuozów chce 
Serbia zastrzedz sobie niektóre korzyści na pod
stawie wzajemności (telegram w tem miejscu nieja
sny. Red.). Austryackie Izby handloae wydały już 
swą opinię o projekcie. Z pomiędcy licznych życzeń 
zasługują na przytoczenie np. przejście do cła od wrgi, 
zniesienie tak zwanych regaliów, prawna ochrona wzo
rów i znaków fabrycznych, równouprawnienie pod
danych auBtryackioh z Serbami co do nabywania 
realności, wykonalność wyroków sądów austro wę
gierskich w Serbii i t. p. Co do wykonywania wy
roków, żąda Serbia wzsjemncśoi, co jednakowoż 
napotyka na trudności. Rokowania niebawem roz
począć się mają.

P a r y ż  1 października. Cesarzowa Austryacka 
odjechała do Monachium. — W komisyi nieustającej 
Zgromadzenia narodowego zastępca gubernatora 
banku P l o e u c  zwrócił uwagę rządu na ogłaszanie 
fałszywych wiadomośoi z Belgradu i Konstantynopo
la o wypadkach na Wschodzie. Kilku deputowanych 
nadmieniło, że dla rządu kontrola jest trudną. Po
siedzenie zostało zamkniętem beż żadnego ważniej
szego zajśoia.

Paryż 1 października. Journal oficiel ogłasza 
mianowanie siedmiu jenerałów dyw zyi, 17 jenera
łów brygady, dla zastąpienia zmarłyoh i pensyo- 
nowanych.

L o n d y n  1 października. Dochody tegoroczne 
państwa do kcńca września wynoszą 894,764 fun
tów sterlingów więcej, niż w tym samym czasie 
zeszłego roku.

Rzym 30 września. Jak donosi Opinions, ko
misarz włoski Luzzstti stanął wczoraj w Bernie dla 
porozumienia się z pełnomocnikiem szwajcarskim 
Hokliaem oo do zawarcia nowego traktatu ba»dl->- 
wego. — Economista cCItalia  donosi, że Luzzstti 
wyjedzie z Berna 5go października i przybędzie do 
Wiednia, aby układać się z Austryą o nowy trak
tat handlowy. Według tego samego dziennika trak
ta t handlowy między Włocbami a F rancją zawarty 
już został stanowczo, a podwyżka niektórych apłet 
aowej taryfy nie przenosi 10%. Gdy większa część 
podwyższeń taryfowych nie wynosi tyle, przeto »zo
czony dziennik mniema, że pogłoski o powrocie do 
systemu ceł opiekuńczych są bezzasadne.

Madryt 30 września. Republikanie, którzy 
zrobili powstania w Andaluzji, rozpierzchli się dla 
braku pomocy w kraju.

K onstantynopol 30 września (urzędów* )• 
Dziś przesłano S e r w e r o w i  paszy inttiakcye, f-by 
wysłuohał poszczególnego sprawozdania konsulów za
granicznych, wszelako niema z nimi wchodzić w ża
lne, jakiekolwiekby mogły być układy. Dziś zawtr- 
fą rostała między Austro-Węgrami a Fortą stano
wcza umowa względem zetknięcia się kolei żela
znych między posiadłościami obu tych p tń  tw. 
Umowa ta oznacza zarazem termina do rozpoczę
cia robót i ukończenia icb.

K u r s a *  W i e d e ń  1 października gods ~ 40
po poł. Renta papierowe 69 80 — Renta sr^brn* 
73 50,— Losy a r. I860 111 50 — Akcye Banie 
Naród. 917.— Akcye kredytowe 208 50. —
11195. — Brebro 101*45. — Napoleony 8 93— 
Lombardy 105*25 —Losy z r. 1864 133*—*— Akcys 
kolei Karola Lndwika 217*50. Akcye Lwcweko- 
Czeroiowieokiej 138*50.— Akcye kolei węg półn. 
wBofcod. 116*—. — Akcys kolei węg.-wsobod. 46 —
Losy tureckie 48* Obligacje indemn. ea 'i.y j.
ukie 86 50. —"Losy premiowe wegimskis 79*50 — 
Akcye l kolei Koszycko-Bogum.'! 122*— Akcye kole 
półn. zach. austr. 145 50. — Akcye franko - węgier
_ • —. Akcye franko-ąustr. —* Tal. 166 25. —
Ruble 150 50.

Usposobienie giełdy: mało czynne.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

P o o i ą g l  n a  k o l e j & o h  i e l a z n y c h .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
Do Lwowa t lokalny: otobowy: poipietzny: m ietzany:
Krak/nu odjazd: 6.44 rano 10.5! rano 9.S4 wiecz. 10.38 wiecz.
Imi&ui przyjazd: 8.5 wiecz. 9.45 wiecz.5.50 rano 10.55 rano.
D o  W W Iellczkl i Kraków  odjazd: 11.49 wpoi. 10.59 wiecz.

Wieliczka przyjazd: 12.28 po poł. 11.38 wiecz.
D o  N i e p o ł o m i c  t we wtorek, czwartek i sobotę z Wieli akt. 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 .  9 po południu.
D o  W i e d n i a  l osobowy: poipietzny: mietzany: otobowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.52 rano 10.13 rano 3.27 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.56 wiecz.4.41 wiecz. 3.85 rano 4.51 rano. 
D o  P r u s  1 każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja
dąc do Berlina, przyjeżdża Bię do Wrocławia o g. 3 po poł., 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś z Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje 
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 m. 27 po południu, 
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina. 

D o  W a r s z a w y :  rano o g. 8 m. 22 idzie do Granicy 
L, IL i EU. klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I. i i i .  
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 m. 27 
po południu, jedzie się do Trzebini (1., Ó. i EU. kl.), z Trzebini 
zaś idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i Elki.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA:
Z e  L w o w a :  otobowy: lokalny: mietzany: pośpieszny:
Lwów odjazd: 5 rano 6.85 rano 5.5 wiecz. I I .25 wiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. 8.3 wiecz. 5.zs rano 7.17 rano. 
Z  W i e l i c z k i :  Wieliczka odjazd: 7.24 rano 5.34 po poł.

Kraków przyjazd: 7.5$ rano 6.9  po poł. 
Z  I V I e p o lo m le :  do Wieliczki we wtorek, środę i sobotę. 
Niepołomice odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
Wieliczka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.
Z  Wiednia: otobowy: poipietzny: mietzany: otobowy: 
Wiedeń odjazd: 7.46 rano IO.31 rano 4.46 wiecz. 8.16 wiecz.
Kraków przyjazd: 9.4* wiecz. 8.52 wiec.ll.ssprzedp.IO.12 rano. 
Z  P r u a : o g. 3 m. 26 po poł. i o godz. 6 m. 7 wiecz. mieszany. 
Z  Warszawy: lO.is rano osobowy; 6.7 wiecz. mieszany.

Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczona 
według średniego czasu miejscowego.



CZAS z Soboty 2 Października 1875.

„KRONIKA**
pismo codzienne,

wychodzi w Krakowie od 1 Maja b. r.
Przedpłata wynosi: w Krakowie kwartalnie złr. 

9  cnt. SA, miesięcznie cnt. 80? z przesyłką po
cztową na prowincyi: kwartalnie złr. 3 ,  miesię
cznie złr. 1 cnt. 1A. (2389-3-6)

OGŁOSZENIE.
C. k. Komisya hipoteczna przy c. b. 

Sądzie powiatowym w Biały urzędująca, 
poszukuje zdolnego pi§arza za dzien- 
nem wynagrodzeniem 1 złr. w. a.

Ubiegający się o to miejsce, mają 
wnieść swe podania zaopatrzone odpo- 
wiedniemi świadectwami w ośmiu dniach 
wprost do ces. k. Komisyi hipotecznej 
w Biały. (2379-3-3)

C. k. Komisya hipoteczna
w Biały dnia 22go Września 1875 r.

Klasztorze PR Bernardynek
przy ul. S. Józefa w Krakowie, 

przyjmują się do roboty wszelkie aparata ko
ścielne, jakoto: ornaty, (lal maty ki, ka
py, bursy, stuły, alby, komże, obrusy, 

humerały itp.
Zamówienia mogą być wykonane z nadesłanej 

matl ryi  zam*wiającego, Inb też na żądanie mate- 
rja, będzie dana przez klasztor za umówioną cenę. 
.Przyjmują się także wszelkie reparacye aparatów

iDwiadomieDie dla Dam Tarnowa 
i okolicy.

Na wezwanie Pań Tar- 
/  nowa przybyłem ze

j  Lwowa do tegoż miasta na
f  krótki czas. Na żądanie rozpo

cząłem drugi kurs nauki kroju 
i szycia sukien damskich w do- j  

mu Wgo Waltera dawniej Gost
kowskiego na I. piętrze, wchód 
od frontu. Wpisy na miesięczny I 
kurs przyjmuję tylko do lOgo 
Października za opłatą 9 złr,, 
a na dwutygodniowy kurt przyj
muję do 15 b. m. za opłatą 5 

złr. Dzieło dwutomowe, wydanie III. powiększone, 
zawiera 1000 figur rysunków, a tekstu 10 arkuszy 
dużego formatu i kosztuje 5 złr. Linijki krojowe 
1 złr. 50 c. Oprócz elewek może każdy nabyć ni
niejsze dzieło i linijki krojowe. (2426-1-2)

Ksawery Głodziński,
nauczyciel krawiectwa damskiego.

L _

K S *  100 listów I 100 kopert centów 70 1 wyżćl.

M. D W O R S K I
Sład papieru, ksiąg handlowych i notatkowych, oraz wszelkich potrzeb 
piśmiennych i kontuarowych z najpierwszych fabryk angielskich, francu

skich i niemieckich.
Prawdziwy papier rysunkowy Whatmana w różnych 
formatach i francuski t. z. Papier inęre Michaleta, 
Kalka, papier pergaminowy i inne potrzeby rysun
kowe w najlepszych gatunkach, po cenach rzetelnie 
____________ umiarkowanych. (2132-3-10)

1.000 kopert z nagłówkami 3 złr. w a.

en

1
C. k. uprzywil M ej gal. Karola Ludwika.

Wfiniejszem mam 
M i

iczyt zawiadomić Szanow-1 
nych rodziców i opiekunów, i e  u mnie 

znajdzie mlrjnce kilku ueznt, na źą- [
danie z zupełnem utrzymaniem i mieszkaniem.

P . B rand,
nauczyciel nauk kupieckich w Krakowie przy I n i p  h e d a  

(2428-1-3) ulicy Zwierzynieckiej pod L. 39. I »
----------------------------------------------  Lwów,

Młoda osoba

Obwieszczenie.
Podaje się do publicznej wiadomości, że od d. 15go Paź

dziernika r. b. pociągi mięszane Nr. 18 i 19 na przestrzeni 
Kraków — Wieliczka, aż do dalszego uwiadomienia kursować

30 W rześnia 1875 r.

Dyrekcya ruchu.
(2393-1-3)

poszukuje miejsca towarzyszki za I
I miernem wynagrodzeniem. Na żądacie pomagałaby I 

starych,'które dobrze zreparowane "nÓwellśfanić "  za7 1 d?ie domowym lub też udzielałaby począt-w ; o nssi s r s C K  t e  ’P ja js f s s . i  r » « ł d
Duchowieństwo, tak w miastach jakoteż na para-1 t w i n i e f  adresem. I i .  L .  w  S io -1
fiach wiejskich zostające. Za dokładne wykończenie 
i zastosowanie się we wszystkiem do żądania ręczy
M o t to  IM -m lnńnnn O / . . .  J  * ,-vMatka przełożona Zgromadzenia. (2280-2-3) P R A C O W N I A
n  .  .  „ , , . . i a,ukien i okryć damskich Antoniny I
Do umieszczenia: 8trato?óTz s,u.8arwk|̂  .p°leca si« s?an- Pubii-I
kaucyą, do Królestwa Polskiego lubK osyi; 4 rząd-1 czności, zapewniając dokładne i gustowne 
ców Szlązaków do Galicyi-, 1 nadleśniczego egz. ■, I wykonanie, po umiarkowanych cenach. —  
3 leśnych; kilku zdatnych ogrodników i karbowni-| 1J1# § ł a \ v k o U N k »  i .  2 1 ( 1  II n i n t r n  
ków; gorzelników; parobków do koni. -  Dalej z d » - L 0 ,  f i
tne Niemki bony, panny pokojowe i wszelka służba I naPrzeclw Hotelu Saskiego. (2357-3-6) 
męzka i żeńska. (2423-2-8)

Bliższej wiadomości udzieli nall>, „ ^
sty frankowane z dołączeniem A e. I i )q aIio  obarczona 6 małoletnich dzieci, 
marki Dom komisowy Stanisława I L /o U  *'<1 której mąż ciężką chorobą do- 
- u*. Gandoura w Blaty p. Bielsku, j tknięty w szpitalu Ś. Łazarza leży, w wiel-

I kiej zostaje potrzebie i z tego powodu zmu
szoną jest błagać łaskawych dobrocz, ńców I 
o jakiekolwiek wsparcie. Datki na t ’n cel 
przyjmować będzie Administracya „Czasu“, 
gdzie też o adresie owej osoby dowiedzieć 
się można. (2385-3-3)

W  Filtra
w prasow i Franciszka Chęcińskiego

przy placu Bomlnlkańsklm Kr. 488 I 
w Krakowie.

Zaopatrzywszy się w znaczny zapas futer męzkich 
i damskich, kołnierzy i rękawków, oraz wszelkich j 
innych wyrobów do tego fachu należących — pole
cam się Śzanownój Publiczności, iż staraniem mo- ■ .
jem jest robotę jaknajdokładnićj wykończać i ta -1 Wykonując takową już od lat kilku W
kową po cenie umiarkowanój sprzedawać; przytem I K r a k o w  __  żvczv  cnhie o b in ć  ,ć m l
przyjmuję w zamiany futra; przeróbki i reparacye . , ^  ^  admi-
wykonywuję jak najpunktualniej. (2335-4-16) j MStracyę domÓW W iększych. —  Bliższa |

wiadomość pod L. 12 przy ul. S t r a -

Obeznany z administracyą domów,

Jest do sprzedania
w CZECHÓWCE (poste restante Wieli
czka) — z powodu zmiany gospodarstwa — I
(negrettl) lOJagniąt tegoro
cznych i * barany. (2406-2-2) |

CH ŁO PIEC
mający lat 14— 15, z ukończoną 3cią 
klasą gimnazyalną lub realną, znajdzie 
miejsce jako p r a k t y k a n t  w handlu| 
P. N ied zielsk iego  w Bochni.

(2272-2-3)

s z e w s k i e g o  w Krakowie. (2414-2-3)

Znakomita familia polska, 
w Paryżu, znajdzie w Krakowie za 
odpo wiedniem wynagrodzeniem do

brego kncharza Polaka, obezna 
nogo z kuchnią francuską.—Adres 
Wny M. DWORSKI w K r a k o w i e ,

(2381-2-6)

Zbiór widoków, pi 
jakoteż typów ludowych

w tym roku zn aczn ie pow ięk 
szony w Za k ł a d z i e  fotograficznymi

J. Krlegera w Krakowie
Rynek słow ny przy ulicy 

8. Jana Nr. 31,
poleca się względom Szan. Publiczności.

(2111- 12- 12)

1 M 0 1 1 I E  P O ID D M E .

(ROUTINE
jw t.s MĄCZKA RYŻOWA »p*cy*lni> 

przygotowań* z Bizmutem, 
ulatego to d z ia ła  szczęśliwie na .kórę,

Modostrzotoua przystaje do oltii | W ojczy risklego.
nadaje cerze

Do sprzedania
na przedmieściu P ia sek  na K ró 
lew skim  placu  w K r a k o w i e  
cztery odgraniczone realności, każda 
uwolniona od płacy podatków, z gruntu 

nowo zbudowane.
Nr. 19 B realność frontowa jednopię 

trowa z oficynami, obejmująca 
55 pokoi, balkony wspaniałe, 
murowane, oszklone; dwie stajnie 
i wozownia murowana, oraz ogrót 
owocowy;

Nr. 146 A realność parterowa z dwo
ma ogródkami, środkiem rzeki. 
Rudawą przedzielona, od frontu 
ulicy, oraz oficyna, obejmują 1 8  
pokoi oraz stajnia i wozownia 
murowana;

Nr. 146 B realność jednopiątrowa fron
towa z oficyną obejmuje 12 po
k o i;

Nr. 148 oficyna jednopiątrowa, skła
dająca się z 8  stancy] i dwóch 
kuchni.

Bliższa wiadomość w Handlu 
(2157-5-6)

M C  NATURALNA.

Perfum w Paryżu,
9, NA ULICY DE LA PA nr 9

W K r a k o w i e  n pp. Józefa Traoczjóifcego, W I 
Bedyka i Leon* Feintncha, — we Lwowi e  u pp 
A. Steif synów, — i w pierwwjch Składach por 
am i wytworów toaletowych (2171-11-;

Sikawki ogniowe.
Podpisana firma, która oprócz fabryka

cji wagonów kolejowych, zajmuje się także 
od 20 lat wyrabianiem sikawek ogniowych 
i na niemieckich tudzież zagranicznych wy
stawach medalami odznaczoną została, po
leca sikawki ogniowe W obfitym wyborze 
po najtańszych cenach (2198-2-3)
Fabryka wagonów Gebr. Hoffmann 

& Co. Actlen-Gesellschaft
w W r o c ł a w i u ,  Holteistrasse.

-w -S-s
z  r-M

i

w N O d •*»» ® a-
T l s i

r ■ c  2 . o  . S J o b

W 8

F r o k r ’s Hotel Imperial.
Vienne. Vienne.

Le rendez-vous des Russes, et protćgć 
par l’ambassade russe. La plus belle 
position; grands et petits appartements; 

cuisine tres soignśe; prix modórśs.

Jean Frohner, propridtaire.
 ________________ (2195-5-36)

NAJNOWSZE MODELE
su k ien , o k ry ć , p a le to tó w  dam skich ,

wielki wybbr towardw bławatnych
tj. wełnianki, Himalayan, Chevioty, Knicker -  Bocker na kostiumy 

i okrycia, korty itp. wyroby francuskie na paletot",
z n a c z n y  dobór

konfekcyj dziecinnych dla Chłopczyków i Panienek, 
poleca Magazyn konfekcyjny

Karola Gdańskiego w Krakowie
Rynek, róg alloy Sławkowskiej.

Zamówienia na konfekeye uskuteczniają sie w krótkim czasie 
i najdokładniśj. (2278-5-6)

Próby towarów przesyła odwrotnie franco.

L .  L E G  H A  Y H
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207 , ulica Saint-JSonorś

B Y D Ł O  O R  I  JZ A
z wszelkiego gatunku w»dą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL) 
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładka 

C B łC U E  O K I Z A  . O R I k a  ł a c t ć
nadaje builoec 1 tuneiotc powłoce eiala przeciw piegom, plamom na twarzn i martzenl™.

BAD TONIQDE QUININE LEGRAND I POMADA AD BADIIE DE TARWIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło- 
s^cm em a włosów, zapobieżenia wypadaniu^ porostowi takowych w bardzo któtkim czasie.wy,
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we "’Francyfjak rzagranicT*1” 
r o  u  !  : ^ ak„ T  !  aPf“ e p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwowie u PP. Mikolascha i K. Strzyżowskiego. (1644-7-)

JPr*ed nu8la«l»waulami ostrzega się!
Cudowne s i ł y  pożywc ze  i l e cz n i c z e  peruwiańskiej fośliny koko'  
wej  poleca A l e k s a n d e r  v. H u m b o l d t  następnemi słowy: „Astmy i 
gruźlicy płuc niema zupełnie u kokerosów (zbierających rośliny kokowe) 
a ciało ich zostaje mimo silnego natężania całemi dniami bez pożywno- 
ści i snu zupełnie zdrowe. Przez Boerhawego, Beauplanda, Tschudego i 
przez wszystkich podróżnych w Ameryce południowej potwierdzone są te 
pigułki tokowe przez niemieckich uczonych teoretycznie już dawno, pra- 

ycznie jednak dopiero od czasu zaprowadzenia prof. Sampsona wyrobów 
Ko wycn aP. j  pod Murzynem w Moguncyi uznane, gdyż takowe wyra- 
D1RI16 z świeżych roślin wsze l k i e  d z i a ł a j ą c e  części składowe nie- 
zmi e r n i e  zachowują. Wyroby te wypróbowane w przeróżny sposób na 
chorych, są w chorobach p i e r s i o wy c h  i p ł u c n y c h  nawet w wysokim 
stopniu rozwiniętych nadzwyczajnie skuteczne (pigułki I.), leczą gruntownie, 

wszelkie choroby części  d o l n y c h  i t r a w i e n i a  (pigułki H. i wino) są niezrównane we ws ze l k i c h
c i e r p i e n i a c h  n e r w o wy c h  i jedyny środek radykalny przeciw o s ł a b i e n i e m  wszelkiego rodzaju
(pigułki TTT ! ----- ------- —J ™ -1----------- ’ a "  ' "  •
szur ki
przez _ __ _____
główny skład dla Niemiec-Austryi; w P r a d z e  J- Fiirst aptek. P e n z e i r  J, T°orok, główny skład
dla Węgier, B e r n i «  Fr. Schonaich, aptek. (238-16-26)

rrofU
Samjisms

Dr.W Straufs

Czcionkami Drukarni „CZASU4*.

C. k. uprzywilejowana fabryka giętych mebli

1
w Krakowie

p rzy  ulicy Wolskiej pod  N r . 74,
poleca

po zniżonycfo cenach 
fabrycznych

krzesła wyplatane trzciną złr. 2-25 
* „ deseczkami „ D55

Inne gatunki stosunkowo po zni
żonych cenach. Sprzedaż poecąw- 
azy od 6 sztuk wyżej. (2221-7-) 

Cecniki na żądanie darmo.

fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
w Krakowie, Rynek Ł. 28

polecają PP. Rolnikom

Sieczkarnie, (i 987-8-)
S zro to w n ik i,
S z a r p a cz e  do  b u ra k ó w ,
K r a ja c z e  do  b u ra k ó w ,
G n io to w n ik i do  m a k u ch ,
M ły n k i do  c z y sz c z e n ia  

zb o ża ,
P e r n o le t ta  w  P a r y ż u  c y 

lin d ry  do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd.,

H iffn e tta  w  P a r y ż u  c r i-  
b leu ry  przyrządy do gatunkowa
nia zboża,

P o m p y  d o  g n o jó w k i,
S ik a w k i N o ela  w  P a r y ż u  

służące jako sikawki ogniowe, jako
pompy do gnojówki, jako sikaw ki|przy ulicy Ż y d o w s " k i e j  w Krako- 
ogrodowe d> roszenia gazonów itd. wie ? g ą  d o  W y n ą j ę Jc i a  d w a

Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco. I sk lep y , jeden ze sionką i piwnicą

Ogłoszenie*
Podpisana ma zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność, iż pod dozorem zdol
nego fachowego kierownika podeJlDO- 
wać się będzie nadal robót ma
larskich i lakierniczych wszelkiego 
rodzaju. Szan. Publiczność zaszczycając 
przez lat przeszło trzydzieści zaufaniem 
swem ś. p. Józefa Pochwalskiego, męża 
mojego, raczy także nadal nie odma
wiać zaufania tego pozostałej wdowie, 
która starać się będzie życzeniom i 
i woli robiących obstalunki najzupełniej 
zadość uczynić. (2143-10-10)

Kraków d. 25 Sierpnia 1875 r.

Marcyanna Pochwalska.
IJliea Karmelicka Ikr. 58.

W kamieniej poi Nr. 263

WYDZIAŁ ZALICZKOWY
Banku Galicyjskiego dla Handlu i
wzywa obecnych posiadaczy Kwitów zastawniczych do 

LL. 3891 , 4063 , 4 0 6 7 , 4 5 8 3 , 4675 , 
aby objęte niemi zastawy najdalej w przeciągu dni 14 
od daty dzisiejszej wykupili 1 w przeciwnym bowiem 
wypadku zostaną takowe po upływie wspomnionegn 
terminu bezzwłocznie sprzedane na pokrycie przypa

dającej należytości.
K r a k ó w  dnia 23  W rześnia 1875  r. (2377-2-3)

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: S t .  i f l i k t i c k i

Agencya dla Bolników
w Krakowie, Rynek 1. *8.

S la j w ię k m
abryka mebli

SEIOE& EC &  S e .,
W W ied n iu ,

\ F -  1ST,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie da r mo  
i o p ł a t  nie. (1884-23-)

F. Kernreuter
w Wiednia, Hernals, Hauptsrasse 115

o b o k  k o l e i  k o n n e j .

Za rzetelnemfporęozealem
s i k a w k i  d o m o w e ,  o g r o d o w e  i  o- 
g n lo w e  wszelkiego rodzaju z podwójnie dzia- 
łającemi metalowemi przyrządami do polewania 
i w e n t y l a m i  k n l i s t e mi ;  węże do sikawek, 
wiaderka i przyrządy dla straży ogniowćj. — 
T V Ie d e iis k le  u p r z y w .  p r z y r z ą d y  d o  

w y d o b y w a n ia  w o d y ,  ' 
najlepszćj konstrnkcyi, na każdą głębokość, któ- 
re przy studniach domewych i ogrodowych i dla 
fabryk także do polewania wodą i odprowadze
nia wody w rurach lnb wężach na każdą wyso

kość i odległość urządzone być mogą. 
P o m p y  d o  w s z e l a k i e g o  u ż y t k u ,  

pompy do budowli, szybów w kopalniach i gno
jówki, pompy do piwa, wina, oliwy, nafty i za
cieru, pompy odśrodkowe i parowe, machiny do 
poruszania siłą gazu i inne przyrządy do poru

szania we fabrykach jaknajtamćj.
Illustrowane cenniki bezpłatnie. (1014-16-20)

W  R O G A C H
w powiecie Krośnieńskim, i/4 mili od I 
Iwonicza, przy gościńcu węgierskim —  
jest p r o p in a c ja  o dwóch karcz
mach, z dodatkiem 7 morgów łąki a 
3 roli od i Listopada d o  w y d z ie r 
ż a w ie n ia . W Rogach są 3 walnej 
jarmarki i pozwolone targi tygodniowe. 
Bliższą wiadomość powziąć można u 
właśc;cieli w N i e n a d o w ś j ,  poczta i 
Dubiecko. (2386-2-3) |

[ a drugi ze stancyą i piwnicą. (2404-3-3)

Ogiera
krwi arabskiej, używanego w stadninie, 

| doskonale potomkującego, poszukuje 
A .  B .  Kraków poste restante. (2339-4-4)

WĘGLE
I pruskie w całych i pół wagonach dostar- 
j czają na zamówienia po najtańszych cenach

Kurnatowski A Co.
Kantor wymiany, w Rynku pod Nr. 11. 

(1696-14-16)

w stanie używalnym, dla 
mniejszego gospodarstw a  

przydatna, jest do nabycia za pomierną 
c.nę. — Wiadomość w Zarządzie wsi 
Zakliczyn pod Sieprawiem lub w Kra
kowie w domu pod L. 59 przy ulicy 
K a r m e l i c k i ó j .  (2313-3-3)

Handel towarów galanteryjnych 
i norymberskich

J . Z a p l a t a l s k i e g o w K r a k o w i e
p o t r z e b u j e  z d o l n e g o

W  s u k j e k t a .  W f
(2358-3-3)

Ogród pomologiczny
Excell. M  Alfreda Potockiego

w  Ł a ń c u c i e
sprzedaje 

Czerechy wysokopienne
b-letnie.......................... sztuka po 50 c.

Wiśnie wysokopienne 5- 
letnie . 50................... w n »

Grusze karłowe . . .  „ „ 40 „
W inorośle silne odkłady „ „ 20 „
Maliny przez cały rok

rodzące................................   „ 10 „
Porzyczki duży gatunek „ „ 10 „
Truskawki w dwóch do

brych gatunkach kopa po 1 złr. 50 c.

Katalog szczegółowych gatun
ków przesyła się na żądanie.

(2387-2-3) Zarząd g lóm y ddbr.

9 rMad. Karol Goebel
dentysta

Lekarz specyainy chorób ustnych, 
ordynuje od lOej do 3ej

nlloa Franciszkańska 151.
(2265-7-)

Właśnie wyszły są do nabycia we wszystkich księgarniach w kraju 
i zagranicą:

Pamiętniki o powstaniu w Polsce
r. 1 8 3 0 —1 8 3 1 .

2 tomy, 355 i 480  str. Cena 6 złr.
Główny skład w księgarni A . Noivoleckiego i w A dm inistracyi „ Czasu"

Przed całym światem
poświadczam mmejsrem profesorowi_ m atem a tyki p  R. Orlice w Berlinie Wil 
hetmstrasse 1 2 5 , 2 praw dziw ą  wdzięcznością  że zap0mocą jego iestrukcVi ery 
wygrałem w wiedenskiem ciągnieniu v /9 *i e\

*3=* T e r n u  w 1* c «• o .  *
Radzę więc kużdemu aż. by się udał do niego, tembardziej, że na każde 

zapytanie nsjcnętmej objaśnieni na tychm iast udziela 
kS* bezpłaiinie.

Fiinfhaus pod Wiedniem. J a n S t r a s s e r.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni JózefŁakoc ińsk i .


